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Obrady ligi narodów
MOWA MINISTRA CURTIUSA. — OFICJALNE ZAPROSZENIE MINISTRÓW FRANCUSKICH
GENEWA, 12. 9. (wł.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu ligi narodów 
dłuższe przemówienie wygłosi! 
niemiecki minister spraw zagra
nicznych Curtius.

Przemówienie Cnrtiusa wypadł > 
bardzo słabo, gdyż, jak wiadomo, 
Curtius jest kiepskim mówcą.

Charakterystyczne jest, źe Cur
tius w przemówieniu swem nie 
wspomniał nie o sprawach mnmj- 
szościowyeh, ani też nie mówił nic 
o wizycie ministrów francuskich w 
Berlinie, kilkakrotnie natomiast po 
zwolił sobie na skierowanie gróźb 
pod adresem ligi narodów.

Mowę Curtiusa oceniają w Ge
newie, jako „łabędzi śpiew" mini
stra spraw zagranicznych Rzeszy.

mmmmmi 
Powrócił

Dr. med. H. LIEBERMAN
Specjał sta chorób dziecięcych

b. lekarz k lin ik  wiedeńskich i berlińskich 
LAMPA KWARCOWA.

SOSNOWIEC, 3 go Maja 11.
Tel. 10-60 i 6-24.

Przyjm uje od-llVa — 1 i od 4 — 7.

U PREMJERA PRYSTORA.
WARSZAWA, 12. 9. (wł.) Prem 

jer Prystor przyjął dziś prezydjum 
głównego komitetu pomocy bezro
botnym i odbył półgodzinną konfe
rencję. Na konferencji tej poruszo- 
no szereg spraw związanych z ak
cją pomocy bezrobotnym.

ŻYCIORYS ŚP. HOŁÓWKI.
WARSZAWA, 12. 9. (wł.) Re 

3aktor W ojeieeh Stpiczyóski przy
stąpił do opracowania monografji z 
życiorysem śp. Hołćwki.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W SKŁA
DZIE MANUFAKTURY.

ŁÓDŹ, 12. 9. Woźny b iu ra pośredni
ctwa pracy, mieszcącego sic przy ni. 
Dąbrowskiego w Zgierzu, przyszedłszy 
rano do biura stwierdził, że w suficie 
wybita jest dziura, a cala podłoga zasy 
pana gruzem.

Wezwana policja wszczęła dochodze
nie i ustaliła, że jacyś nieznani złodzie
je z Łodzi w targnęli do biura, a wy
biwszy otwór w suficie, dostali się. do 
położonego na pierwszem piętrzę skła
du m anufaktury Abrama Fiszmana. Łu 
pein złodziejów padły tow ary włó
kiennicze, wartości około 26.069 zł.

Jak  sie okazało zrabowany towar zo 
gtał odwieziony samochodem do Lodzi.

Obrońca sadowy
Wącłąw Piątkowski
Otworzył Kancełarję

w  C Z EL A D Z I
przy  ulicy Bytomakiej 62, tel. 12. 

Przyjm uje  od 8— 10 ra n o

GENEWA. 12. 9. (wł.) Duże 
wrażenie w kołach politycznych Ge 
newy wywołało nadejście wia i,- 
mości o oficjalnem zaproszeniu do

Berlina ministrów francuskich.
Zaproszenie to zostało już wrę

czone ministrom, a wizyta wyzna
czona została na dzień 25 hm.

Jubileusz prasy codziennej w Zagłębiu
W roku bieżącym prasa codzienna w Zagłębiu święci 25-lecie swe

go istnienia, pierwszy bowiem dziennik ukazał się w Sosnowcu w czerw
cu 1906 r. p. Ł „Goniec Zagłębia", wydawany przez p. J. Piechnika.

iW czerwcu r. b. minęło lat 30 pracy redaktorskiej ’Wiktora Mon- 
Biorskiego, a w d. 1 listopada red. W. Monsiorski obchodzić będzie 
25-letni jubileusz swej pracy w' Zagłębiu.

Dla upamiętnienia tych trzech rocznic wydamy w d. 1 listopada 
specjalny numer ilustrowany, poświęcony wspomnieniom z minionego 
ćwierćwiecza w służbie dziennikarskiej.

/ ’ Byłoby nam niezmiernie przyjemnie, gdyby wszyscy ci, którzy 
pracowali w dziennikach, redagowanych przez red. Monsiorskiego, 
zechcieli wziąć udział w zapełnianiu szpalt numeru jubileuszowego „Ex- 
presu Zagłębia".

PODZIĘKOW ANIE.
W szystkim  tym, którzy przysłużyli się w odprowadzeniu zwłok na 

miejsce wiecznego spoczynku

ś .  p. JOZEFA GRZESIKA
w szczególności: księdzu Nowakowi, pp.: Inżynierom Galmiche i Deups, 
Naczelnikowi straży ogniowej, p. Morzemu, strażom ogniowym, które b ra
ły  udział oraz wszystkim znajomym i krewnym, tą drogą składa serdeczne 
podziękowanie R O D Z I N A .

Jak  będziemy płacić podatki w naturze?
PROJEKT USTAWY JUŻ ZOSTAŁ OPRACOWANY.

WARSZAWA, 12. 9. (wł.) Cpra 
cowany został już projekt ustawy 
dotyczącej spłaty zaległych podat
ków w naturze.

Według projektu tej ustawy za 
zaległe podatki przyjmowane będą 
tylko następujące ziemiopłody: ży
to, pszenica, jęczmień, ziemniaki, a 
poza tern węgiel.

Artykuły te przyjmowane będą 
według cen notowanych w danych

miejscowościach, z doliczeniem J9 
proc., węgiel zaś przyjmowany bę
dzie bez doliczania 10 proc.

W naturze uiszczać będzie moż
na tylko podatki zaległe do 1 kwiet
nia 1929 r.

Szczegółowe rozporządzenie mi
nistra skarbu określi termin spłaty 
zaległych podatków wT naturze oraz 
wskaże organa uprawmione do za
łatwiania tych czynności.

8 godzin pracy, 8 godzin snu
I 8 GODZIN NA... WYSTAW ANIE W KOLEJKACH

MOSKWA, 12. 9. „W ieczarniaja Mo
skwa" przytacza podział dnia roboezego 
gospodyń moskiewskich: 8 godzin — na 
prace, 8 — na spanie i 8 — na wystawa
nie w kolejkach, i „to nie jest przesa
dą" — dodaje gazeta.

Sowieccy statystycy z dokładnością 
obliczyli, iż tylko w ciągu 4 miesięcy 
mieszkańcy Moskwy spędzają w ogon
kach tyle godzin, ile wym agałaby budo
wa nowego olbrzymiego „pałacu Sowie-

Powrócił
Dr. Med. T. Barylski

Dyraktor Szpitala św. Łazarza
przyjm uje w chorobach skórnych 

i wenerycznych.
BĘDZIN, ulica Małachowskiego 58

od 9 — 10 i od 5 — 7 godz.

SCHOBER OSKARŻA M INISTRA 
CURTIUSA.

WIEDEŃ, 122. 9. „Neus W iener Jo
urnal" podaje następujące szczegóły J! 
posiedzenia kom isji głównej parlam en
tu austrjackiego.

W icekanclerz Sehober m iał rzekomo 
oświadczyć, iż przedwczesne ogłoszenie 
projektu  n n ji celnej nastąpiło z powo
du niedyskrecji dr. Curtiusa. Dr. Seho- 
borowi nie pozostało wobec tego nic in
nego, jak  opublikowanie projektu  unji 
celnej, mimo, iż poprzednio projekto
wano przedłożyć mocarstwom plan unji 
celnej w uroczystem demarche.

Rezygnacja z planu unji celnej W 
Genewie nastąpiła, ponieważ dalsze 
zwłoka przyniosłaby A ustrji szkodę.

W AMERYCE REKORDY 
UPAŁÓW.

85 stopni ciepła w Nowym Jorku, 
NOWY JORK, 11 9. W schodnie sta 

ny Stanów Zjednoczonych zostały na
wiedzone przez niebywałe w historji 
o te j porze roku npały.

W Nowym Jorku zanotowano 35 sL 
Celsjusza w cieniu. Był to więc najgo 
rętszy dzień tego la ta  i najgorętszy 11 
wrceśnia wogóle.

Wwiększośei m iast na wschodzie 
oraz w środku k ra ju  term om etr wska
zywał ponad 32 stopnie ciepła.

tów".
W tym  samym artykule znajdujem y 

jaskraw y przykład biurokracji sowiec
kiej w spółdzielniach moskiewskich. O- 
tóż zarząd pewnego okręgu spółdzielcze
go nabył 50 kas dla sklepów, lecz za
pomniał zupełnie o jednej drobnostce 
— o taśmach. K asy zostały zakupione 
w celu zmniejszenia ogonków w skle
pach. K asy stoją obecnie bezczynnie, o- 
gonki pozostały jak  dawniej.

Z PIEKŁA BOLSZEWICKIEGO 
w pace z trocinami.

WILNO, 12. 9. (wł.) Na dworcu 
w Stołpeach w jednej z pak z troci 
nami znaleziono młodego chłopca. 
Jest to Paweł Bierniewioz, 16-letni 
uciekinier z Mińska. Bierniewicz 
ma rodzinę w okolicach Warszawy.

„BOLSZEWIK" WZYWA DO OFEN- 
ZYWY KOMUNISTYCZNEJ W  NIEM 
CZECH, CZEHOSŁOW ACJI I  POL

SCE.
MOSKWA, 12. 9. Organ centralnego 

kom itetu sowieckiej p a r tji  komuni
stycznej „Bolszewik", zamieścił znamien 
ny  artykuł pt. „Bieżąca chwila w Niem 
czecli, a zadania komunistycznej p a rtji 
niemieckiej".

A rtykuł ten zwraca uwagę komuni
stom, prowadzącym robotę w Niem
czech, iż ciąży na nich w obecnej chwili 
olbrzymia odpowiedzialność, iż znajdu- 
ją  się „u wrót rewolucji p ro letariac
kiej".

Należy, zdaniem „Bolszewika", prze
strzec też kom interny, działająee na te
renie „kapitalistycznej Polski i Cze
chosłowacji", by podwoiły swą działal
ność wywrotową.

Pesymistyczne przewidywania robotników na zimę n r  m p r i i R f j i p k
BEZROBOCIE W AMERYCE WZROŚNIE DO 12 MIL J . LUDZI. I I  l a  1 1 iCŚŁln 8*

WASZYNGTON, 12. 9. W edług obli
czeń am erykańskich związków zawodo
wych w Stanach Zjednoczonych liczba 
bezrobotnych osiągnie w styczniu nie
bywałą wysokość około 7 iniljonów lu
dzi.

W innych kołach twierdzą nawet, że 
liezba osób, które w ciągu zimy będą 
bez pracy, dojdzie niewątpliwie do 10 a 
nawet 12 milionów.

Związki zawodowe dom agają się od 
rządu gw arancyj utrzym ania dotycheza 
sowego stanu zatrudnienia, przez co bę
dzie można uzyskać zwolnienie oszczęd
ności i wciągnięcie ich do obrotu, zwięk 
szoną siłę i chęć kupna, a nadewszystko 
pozbyć się panicznej psychozy wśród 
robotników, dręczonych ustawicznie o- 
bawą o u tra tę  zajęcia.

b. seku nd arju sz Szp ita la  św . Łazarza 
w  K rakow ie 1 lek a rz  K lin ik i prof. H ajeka  

w e W iedniu
specjalista chorób uszu, 

nosa, gardła i krtani
powrócił.

Sosnowiec, Kołłąta’a li
T ele f. 14 85.
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CYNICZNY RAPORT
S ekretarja t generalny lig i na 

rodów rozesłał swego czasu do 
rządów, biorących udział w ko
m isji przygotowawczej rozbroje
niowej, okólnik, domagający się 
podania stanu zbrojeń danych 
państw. Na ten okólnik odpov.de 
działy również Niemcy i odpo-: 
wiedź ta  została właśnie w Gene 
wie opublikowana. Powiedzmy z 
góry: jest to szczyt perfidji, są 
to najoczywistsze kpiny, jest to cy 
niczne urąganie, pozbawione na j- 
niklejszych choćby podstaw praw  
dy. Odpowiedź niemiecka jest 
klasycznym przykładem  owej me 
tody, jaką Niemcy stale stosują, 
a k tóra polega na tern, że stale 
żądają, aby im wierzono, choćby 
nawet ich twierdzenia od a do z 
były czystą fikcją,

Bo czyż jest w Europie kto kol 
wiek, ktoby zechciał uwierzyć, że 
-— jak  ostatnia nota niemiecka 
podaje —  powietrzne siły zbroj
ne Niemiec rów nają się zeru? 
Czyż nie jest jaw ną prowokacją 
że w rubryce „form acyj zorgani
zowanych wojskowo" rząd nie
miecki podaje: zero, lub w rub ry  
ce „form acyj cywilnych, zorgani 
zowanych wojskowo na morzu i 
w powietrzu", również widnieje 
zero. Innem i słowy: rząd niemiee 
ki w dokumencie, wystosowa
nym  do tak  poważnej instytucji 
jak  generalny sekretarja t ligi na 
rodów, prowadzi wręcz dziecinną 
grę gołosłownego zaprzeczania 
najoczywistszych faktów. Chce, 
aby m u wierzono w te „zera", 
kiedy rzeczywistość zadaje kłam  
każdej pozycji wykazu niemiec
kiego stanu zbrojeń!

To niby „stahlhelm " nie ist
nieje? „H ackenkrenzlery" są złu 
dzeniem? Man eway doskonale zor 
ganizowanych i uzbrojonych 
form acyj ochotniczych niemiec
kich pod W rocławiem czy K ró
lewcem dziecinną igraszką? K a
dry  przysposobienia wojskowego 
obejmujące zasięg miljonów świe 
tnie przygotowanych i od stóp 
do głów uzbrojonej młodzieży —i 
fraszką? A te eksplodujące co 
czas niejaki fabryki różnorakie, 
będące zakapturzonemi w ylęgar
niam i broni chemicznej, środ- 
kówr wybuchowych i gazów tru 
jących —  zabawkami dla naiw 
nych dzieci? A ta  na modłę m ili
ta rn ą  przykrojona sieć samoloto
wa, każdej chwili gotowa na przy 
jęcie a rm atu ry  wojennej —  nie 
istnieje wcale? A ten gigantycz
ny organizm sportowy, obejmu
jący całe Niemcy i docierający 
do najgłębszych ośrodków pro
wincjonalnych, a kierowany 
przez b. oficerów wilhelmow- 
skich i inspicjowany przez o, 
generałów cesarskiej arm ji —- 
nie ma wyraźnych cech przygoto
wawczych do przyszłej, odweto
wej wojny?

Trzeba nielada cynizmu i tu  
petu, by wobec tych nawpół jaw 
nych i tak  często swą istność 
krzykliw ie m anifestujących or
ganów nielegalnej siły zbrojnej 
niemieckiej —  pisać do Genewy 
raport, w którym  w rubrykach' 
„formacje zorganizowane woj
skowo" podaje się „zero". Ale 
ciemniejszą fry  wolnością tchną 
słowa, które do tego raportu  do
dał oficjalny sternik nawy poli
tyk i zagranicznej niemieckiej. 
Pisze on bowiem, że „rząd nie
miecki postanowił dostarczyć da

ne dotyczące zbrojeń, pomimo, iż 
stan  zbrojeń niemieckich jest u- 
stalony jednostronnie w tra k ta 
cie wersalskim ". Co znaczy to 
słowo „jednostronnie", przeszmu 
glowane obecnie przez min. Cur- 
tiusa do Genewy? Wszak Niem
cy podpisały tra k ta t w W ersalu! 
Wszak zaaprobowały go i obie
cały go respektować i wykony
wać! Chodzi mu, Curtiusowi o 
to, aby wywołać wrażenie „jedno 
stronności" układu pokojowego

„II. Kurjer Codzienny" opubli
kował listy niemieckiego ministe- 
rjum spraw zagranicznych do kon
sula niemieckiego w Krakowie, 
świadczące niezbicie o tern, że
władze niemieckie stale i wydatnie 
popierały finansowo terorystów ru

skich
Małopolski Wschodniej. Obecnie 
wyszły na jaw inne sprawki, z któ 
rych wynika, iż policja niemiecka, 
za pośrednictwem związanej z nią 
najwidoczniej organizacyjnie i fi
nansowo policji gdańskiej, prowa
dziła bardzo szeroko wywiad za
równo dotyczący Polski, jak i urzęd

t. j. sugerować, że obowiązuje ou 
właściwie tylko jedną stronę (t. 
j. zwycięzców), nie zaś stronę 
drugą (t. j. Niemcy). Stale Ni.em 
cy używ ały dotąd term inu: „dyk 
ta t wersalski", stale imputowali, 
że byli wtedy w przymusowem 
położeniu, obecnie posuwają się 
dalej: piszą o „jednostronności", 

Nie ulega wątpliwości, że ta  
sugestja niemiecka spotka się ze 
stanowczym odporem tych, dla 
których tra k ta t wersalski nie jest

ników cywilnych i wojskowych poi 
skiego komisarjatu generalnego w 
Gdańsku.

Wtym względzie „I. K. C.“ po
daje szereg dokumentów, jak np. 
fotograf je wyższych urzędników 
gdańskiego wywiadu oraz 'zleceń 
dotyczących osób, pracujących w 
polskim komisarja ue generalnym. 
Jednocześnie zaś pismo to przyta
cza niezmiernie ciekawe dane, 
świadczące o tern, że wyżsi urzęd
nicy policji gdańskiej projektowa
li między innemi

zamordowanie oficera polskiego.
.W jaki sposób władze doszły

tylko „jednostronnym " dokumca 
tern, lecz niewzruszoną podstawą 
układu politycznego w Europie. 
1 nie ulega też wątpliwości, że' 
znajdą się tacy, którzy w miejsce 
perfidnych „zer", wstawionych 
do raportu  zbrojeń niemieckich, 
wstawią konkretne liczby tych ol 
brzymich przygotowawczych i  
organizacyjnych działań, m ają
cych w Niemczech na celu —  o« 
bejśeie postanowień traktatów  
pokojowych. M.

telnik.
Okazuje się, że gdy pewnego 

dnia — było to w połowie lutego--^ 
piękna palka, p. Czesława W., sie
działa w' restauracji gdańskiej 
Taudięna, czytając jakiś dziennik * 
polski, usiłował nawoązać' z nią roz 
mowę nieznany osobnik, który za
jął miejsce przy najbliższym stoli
ku. Osobnik ten odezwał się do p. 
W. w języku polskim i przedstawił 
się, jako

reprezentant firmy angielskiej 
w Gdańsku. Starał się op zachować 
w sposób jaknajbardziej przyjaz
ny i pod koniec dłuższej rozmowy 
prosił, aby p. W. nazywała go stal#

„Herr Julek".
Później dopiero okazało się, żs 

nie jest to wcale przedstawiciel fir
my angielskiej, lecz komisarz poli
cji gdańskiej, Oslow, Dowiedziawszy 
się, że p. W. pochodzi z Polski, gdzie 
posiada bardzo rozlegle stosunki, O- 
slow postanowił za wszelką cenę zdo
być jej względy i dlatego dzień po. 
dniu narzucał się ze swem towarzy
stwem i oprowadzał piękną polkę po 
różnych lokalach, aż zaczął delikat
nie wysuwać propozycję, hy p. W, 
pracowała w wy wiadzie niemieckim. 
Chodziło mu przedewszystkiem o to, 
aby wydobyła dane, dotyczące woj
skowych, pracujących w polskim ko- 
misarjacie generalnym w Gdańsku.

Następnem poleceniem dla p. W, 
było zastrzelenie lub zranienie pew
nego oficera polskiego, którego O- 
slow wskazał jej osobiście, przyczem 
oświadczył, że za zabicie czy też tyl
ko zranienie tego kapitana p. W, 

otrzyma 15.004) guldenów,
W jakiś czas później Oslow prze

świadczony, że p. W. przyjęła jego 
propozycję, zapoznał ją z dwoma ko
misarzami policji gdańskiej, którzy 
stale narzucali jej swe towarzystw o. 
Byli to Sowa i Boile. Wraz z innym 
oficerem policji gdańskiej, Jan
kę, namawiali oni p. W. do tego, by 
swych znajomych oficerów polskich 
skłoniła do pracy szpiegowskiej, 
przyczem dawali jej pod tym wzglę
dem bardzo szczegółowe instrukcje. 
Wskazali oni również w jaki sposób 
p. W. winna kraść czy też przynaj
mniej fotografować różne dokumen
ty wojskowe. Informacje gdańskich 
urzędników policyjnych szły tak da
leko, że wskazano nawet p. W. w la- 
boratorjum fotograficznem policji 
gdańskiej, w jaki sposób ma doko
nywać zdjęć dokumentów, które e- 
wentualnie wpadłyby w jej ręce.

Gdyby — mówili do p. W. ofice
rowie policji gdańskiej — udało się 
jej przeprowadzić sprawę zamordo
wania owego kapitana wojsk pol
skich, — czeka ją bardzo wysoka na
groda z Berlina oraz poznanie tam
tejszych dostojników policyjnych.

Na szczęście, ze swemi pokusami 
biuro szpiegowskie policji gdańskiej 
trafiło na kobietę uczciwą, która » 
wszystkiem

doniosła władzom polskim, 
dostarczając jednocześnie potrzeb-' 
nych dokumentów. Są one tak wymo; 
wne, iż cała sprawa żadnych nie wyi 
maga komentarzy.

TRZĘSIENIE ZIEMI
kraje, które są terenami trzęsienia ziemi.

Już poraź wdóry w ciągu krót
kiego okresu czasu dowiadujemy 
się o trzęsieniach ziemi, jakie na
wiedziły Beludżystan, kraj leżący 
pomiędzy Persją a Indjami. Belu
dżystan należy właśnie dotych ob
szarów kuli ziemskiej, które najeżę 
ściej nawiedzane są przez katastro 
fę trzęsienia ziemi. Temi obszarami 
są wybrzeża oceanu Spokojnego na 
obu półkulach (Japonja, Chiny, o- 
kręg San Francisco, kraje Ameryki 
Poludn.), Ind je Zachodnie, Ame
ryka Środkowa, okolice morza 
Śródziemnego (Italja i wyspy), 
Azja Mniejsza, Persja, Indje, wy
spy Hawajske.

Nie wszędzie przyczyny trzę
sień są jednakowe. Jedną z nich 
może być zapadanie się warstw po
wierzchniowych ziemi, spowodowa
ne najczęściej wypłukiwaniem 
przez wndę warstw podziemnych. 
Są to t. zw. trzęsienia zapadlinowe, 
naogół rzadkie i o charakterze lo
kalnym, t. j. ograniczone do małego 
obszaru. Drugi rodzaj trzęsień sta
nowią trzęsienia wulkaniczne, zwią 
zane z działalnością czynnych wul
kanów, podczas wybuchów gazów 
lub lawy. Ta kategorja trzęsień rów 
nież obejmuje niewielkie teryto- 
rjum. Trzeci wreszcie rodzaj trzę
sienia ziemi stanowią trzęsienia 
tektoniczne czyli dyzlokacyjne, naj
silniejsze ze wszystkich i najczęściej 
zdarzające się (przeszło 90 proc. 
wszystkich trzęsień). Trzęsienia tej 
ostatniej kategorji związane są z 
przesuwaniem się naprężonych czę 
ści skorupy ziemskiej naskutek cią 
głego kształtowania się gór.

Statystyka trzęsień wykazuje o-

koło 10 tysięcy wstrząsów rocznie, 
czyli mnięj więcej co godzinę jeden 
wstrząs. Z ogólnej tej sumy piło
wa tylko daje się odczuć, z czego 
znów 100 katastrofalnych w skut , 
kacli.

Wstrząsy, jakim podlega nasz 
glob, rozchodzą się z niebywałą 
szybkością, trwają naogół kilka se 
kund, nigdy dłużej, niż pół minu- 
dokładnie wszystkie trzęsienia, nie 
posiadają praktycznego znaczenia 
w sensie ostrzegania przed grożą- 
cem niebezpieczeństwem. Wstrzą
som towarzyszy przeważnie łoskot, 
podobny do grzmolów, lub głuchy 
szum, czasem syczenie, podobne do 
świstu pary.

Oto kilka liczb, dotyczących prze
ciętnej ilości wstrząsów w niektó
rych krajach. W Italji w latach cd 
1891 — 1920, było 4951 wstrząsy, 
czyli przeciętnie 165 rocznie, w Gre 
cji, w latach 1893 — 1898, 3187 
wstrząsów , czyli przeciętnie 531 
rocznie. W Japonji, w latach od 
1885 — 1892, 8331 w7strząsów, czyli 
przeciętnie 1041 rocznie.

Do najbardziej katastrofalnych 
trzęsień w ostatnich stuleciach na
leżą następujące: z 30 grudnia 1730 
r. w Japonji — 137 tys. zabitych; 
z 1 listopada 1755 r. w Lizbonie — 
50 tys. zabitych, 40 miejsoowmści 
zniszczonych; z 28 grudnia 1901 r. 
w Messynie — 100 tys. zabitych 
(50 proc. wszystkeh mieszkańców); 
wreszcie z 1 wrrześnia 1923 r. w J a 
ponji — 99.331 zabitych, 103.733 
rannych, 43.476 zaginioinych, pół 
miljona budynków zniszczonych.

M. D.

Dziecko za podatki.
W Kiszynowie zdarzył się oso

bliwy wypadek, stanowiący nowość 
w dziedzinie tak popularnych se- 
kwestrów i egzekuoyj płatniczych.

Oto w mieszkaniu pewnego 
mieszkańca gminy Patrulca zjawił 
się egzekutor podatkowy, a nie 
znajdując żadnego wartościowego

przedmiotu, który możnaby zająć, 
zasekw7estrował w końcu 10-letniego 
synka niepunktualnego podatnika.

Egzekutor zabrał dziecko ze sobą 
i oddał „pod dozór" jednej z miesz
kanek wsi, zakazując surowo odda
nia chłopca rodzicom bez jego ze
zwolenia.

Wielką akcją szpiegowską za pośrednictwem Gdańska
prowadzi w Polsce policja berlińska.

Zamach na polskiego oficera.
do tych informacyj? — zapyta czy
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BRAK ZAUFANIA CZY GŁUPOTA, k r o n i k a .
Prasa opozycyjna wpadła na 

bardzo wdzięczny pomysł tłumacze 
nia i wyjaśniania wszystkich niedo
magali i ciemnych stron naszego ży
cia gospodarczego: według niej
wszystkiemu winien jest „brak zau
fania”.

Rz:jdy marszałka Piłsudskiego 
nigdy coprawda nie cieszyły się za
ufaniem endencji, która zawsze i 
wszędzie rzucała mu kłody pod no
gi. A mimo to mieliśmy przecież 
pod temi rządami kilka lat, — że ?-ię 
tak wyrazimy, — tłustych. Gdy 
jednak dzięki niezwykłej nadpro
dukcji i braku dla niej zbytu w dzic 
dżinie przemysłu i rolnictwa w y
tworzył się na całym świecie obecny 
stan katastrofalny, który nie mógł 
ominąć i Polski, — i gdy skutki sta
nu tego fatalnie zaczynają dawać 
się nam we znaki, endecja i jej 
sojusznicy drą się i krzyczą w nie- 
bogłosy, że to ich brak zaufania do 
rządu jest jedyną klęski tej przy
czyną.

Gdybyśmy chcieli korzystać z 
tej naiwności opozycji, moglibyśmy 
łatwo wybrnąć z ciężkiej sytuacji, 
■wskazując rzeszom głodującym rze 
kornych sprawców7 niedoli ich i nę
dzy dzisiejszej. Dotychczas jednak 
nikomu nawet na myśl nie przy
szło rzucać ciężkiego oskarżenia na 
tych, co sami przez głupotę głowy 
swe pod topór podstawiają. Prze
ciwnie: rząd i lwia część społeczeń
stwa przechodzi nad biedoleniem 
opozycji i nad jej chęcią sprowadze
nia burzy na własne karki do po
rządku i, nie mogąc w danej chwali 
usunąć bezrobocia, stara się ws/.el- 
kiemi siłami o złagodzenie skutków 
jego, grożących zatratą dziesiątkom 
tysięcy rodzin.

Cały kraj na wezwanie rządu 
pokrywać się zaczyna siecią komi
tetów, których zadaniem będzie 
okazywanie pomocy ludziom, pozba
wionym pracy. I wierzymy, iż mi
mo „braku zaufania” opozycji komi
tety te spełnią swe zadanie, ratując 
rzesze bezrobotnych przed głodem 
i chłodem nadchodzącej zimy.

Ale i ten zupełnie naturalny 
odruch społeczny, który już przy
biera na sile, nietylko dzięki wła
dzom, które w tym kierunku zaczy
nają działać, ale i dzęki wrodzonym 
uczuciom miłości bliźniego, które w 
ciężkich chwilach ujawniać się zwry 
kły nawet tam, gdzie ich się naj
mniej spodziewaliśmy7, — wszystko 
to w opozycji miast zadowolenia 
budzi obawę przed pomyśłnemi wy 
nikami wszczętej akcji.

Bo i jakże to? Oni nie mają zau
fania do rządu, oni nie chcą brać 
udziału w dziele ratowania bliź
nich, a mimo to akcja posuwa się 
naprzód i może się powieść! Więc 
dalejże przeciwdziałać tej akcji,

Br, med. 8. Luftspringer
b. d y re k to r  S zp i ta la  W e n e ry c z n e g o
Specja lis ta  chorób  sk ó rnych  
i wenerycznych. Diatermja. 

Kosmetyka lekarska.
O rd . o d  godz. 10 —  1 i o d  5 —  8 

popo ł.
S O S N O W IE C  

ul. M o d rze jew sk a  39. II p.
( róg  ul K ośc ie lne j) .

T e ł .  fc-09.

dalej rzucać kamienie pod nogi 
tym, co do dzieła ratow7ania bliź
nich przystępują, dalejże ponurem 
krakaniem o bezużyleczności wy
siłków zniechęcać ludzi do pracy i 
odwodzić od spełnienia obowiązku. 
Oto jak oni, endecja i jej sojuszni
cy, pojmują zadania chwili!

Wierzymy, że zbrodnicze to 
przeciwdziałanie akcji pomocy bez
robotnym nie wstrzyma w7szczętej

już zbożnej pracy i że praca ta sku
teczną się okaże. Gdyby jednak ina
czej się stało, gdyby istotnie ten 
„brak zaufania”, który dziś już 
śmiało głupotą nazwać można, oka
zał się skutecznym, wówczas wska
żemy bezrobotnym i głodującym 
rzeszom, kto jest winien ich nędzy. 
Wówezas napewno panowie ci na 
biorą zaufania.

(r.)

ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY I WYPOCZYNKOWY 
Oskara W ojnow sklega i Dr. m sd. Z. K o e l  I n e r a

W ZAKOPANEM 
O T W A R T Y  C A Ł Y  R O K

Ziołolecznictwo, U Elektroferapja, Q Hydroterapia, 0  Termoterap,a,
Helloterapja.

Prospekty w ysyła się na żądanie.
Przyjęcia tylko za uprzedniem zg ło szen ien .

M nisfer rolnictwa Janta-Połczvński w Sosnowcu
ZWIEDZIŁ TARGOWICĘ TRZODY CHLEW NEJ I RZEŹNIĘ.

Wczoraj w Sosnowcu bawił mini
ster rolnictwa Janta - Połczyński, 
który zwiedził targowicę trzody 
chlewnej i rzeźnię miejską.

O godz. 4 popoł. minister przy
jechał samochodem z Katowic, w to
warzystwie wojewody śląskiego dr. 
Grażyńskiego, starosty będzińskiego 
J . Boxy i komisarza miasta Kuźnia
ka.

Na targowicy w Sosnowcu mini
stra oczekiwał wicewojewoda kielec
ki, Bratkowski, przedstawiciele zrze
szenia kupców z lekarzami weteryna 
rji oraz przedstawicielami prasy.

Po powitaniach p. minister zwie
dził targowicę, żywo interesując się 
jej rozwojem, zadając szereg pytań,

dotyczących spędu tygodniowego 
trzody, warunków transportów, ceny 
żywca i Ł p.

Następnie p. minister zwiedził 
rzeźnię miejską, poczem odjechał do 
Mysłowic.

Należy wspomnieć o samej targo
wicy, która na przybycie ministra 
przeobraziła isę nie do poznania.

Wymieciona, wybielona, przegro
dy dla świń skropione obficie wap
nem, w każdej zagrodzie czyste i su
che trociny, słowem gruntowny ład 
i porządek.

Dla niektórych sosnowiczan, któ
rzy częściej targowicę sosnowiecką 
oglądają ta nagła zmiana była praw
dziwą niespodzianką.

Stan bezrobocia na terenie Z apkbia  Dąbrowskiego
23.100 OSÓB BEZ PRACY.

Ogólny stan bezrobocia w ub. 
tygodniu na terenie Zagłębia wyro 
sił 23.100 osób, z czego zarejestro
wanych w urzędzie jest 20.586 osób, 
w  tem kobiet 4.845, a p racowników 
umysłowych 956.

W porówmaniu do ub. tygodnia 
liczba bezrobotnych zmniejszyła 
się o 1.156 osób, dzięki zatrudnieniu 
w przemyśle włókienniczym i przy 
robotach ziemnych.

Częściowo zatrudnionych na 2 
dni jest 216, na 3 dni — 3.311, na 4 
dni — 5812 i na 5 dni — 12.477 ra 
zem 21.816 osób.

Zasiłków od 24 do 30 ub. m. fun 
dusz bezrobocia wypłacił 4.892 oso
bom. Przy robotach publicznych za 
trudniono 2.624 osoby, z czego w po 
wiecie będzińskim 1160, olkuskim 
354 i zawierckim 1110 osób.

Odezwa akademickiego klubu pracy społecznej 
Zagłębia Dąbrowskiego

do kolegów 1 koleżanek wstępujących na w yższe uczelnie.
Koleżanki i Koledzy!
Rozpoczynacie najpiękniejszy okres 

waszego życia — okres studjów na wyż 
szych uczelniach.

Stud ja wyżsce są wielką szkolą ży 
cia dla młodego pokolenia: dają ma bo
wiem bogaty zasób wiedzy, przygotown 
ją  do służby dla państwa, uczą praso
wać dla dobra kolegów.

Dla zdobycia tych przymiotów i 
wartości nie starczą jednak wysiłki 
jednostki, ale niezbędną jest współpra
ca zbiorowa w kołach naukowych i or
ganizacjach ideowych.

Jako na akademikach, pochodzących 
z Zagłębia Dąbrowskiego, ciąży na 
was szczególny obowiązek należenia do 
organizacji o charakterze regional
nym, jakim  jest bezsprzecznie akade
micki klub pracy społecznej w Zagł. 
Dąbr., który pragnie skupić wszystkich  
kolegów w pracy nad pomnożeniem  
wartości kulturalnych naszego środo
wiska.

Nie wolno wam sie uchylać od tego 
obowiązku, bowiem społeczeństwo Za
głębia dumne z was bedzie wówezas 
dopiero, gdy wykażeeie sie pewną dzia
łalnością społeczną i wolne od nauki 
chwile poświecicie pracy kulturalno- 
oświatowej na tutejszym  terenie.

Jako organizacja młodzieży, nie bio 
rąea czynnego udziału w  życiu party j-

Wrzesień

13
Niedziela

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Eugenji P.
Jutro: Podwyi. Krzyża św. 
Wschód słońca: 5.6 
Zachód słońca: 5.53

no-politycznem, akademicki klub pracy 
społomej pragnie oddać sie przede- 
wszystlciem pracy ideowo - wychowaw
czej i oświatowej.

W ierzymy głęboko, iż umocnienie 
istotnych fundamentów poczucia obo
wiązku i prawa wśród młodzieży aka
demickiej, stworzy pokolenie ludzi sil 
nych i zdolnych do wzieeia na swe 
barki odpowiedzialności za losy Rze
czypospolitej.

Akademicki klub pracy społecznej 
rozszerza oakres waszych zaintereso
wań przez urządzanie zebrań dysku
syjnych i odczytów,

Uczy was pracy społecznej i organi
zacyjnej.

Stwarza wam m iłe środowisko kole 
gów i przyjaciół.

Zapisujcie sie do akademickiego klu  
bu pracy społecznej w Zagłębiu Dą- 
browskiem.

W szelkich inform acyj udziela sekre 
tarjat klubu codziennie od goilciny 10 
do 12 w lokalu w  Dąbrowie Górniczej, 
przy ul. 3 Maja 4, tel 35.

Za rade Akad. klnbn pracy społ. 
w  Zagł. Dąbr.

(—) Leonard Żemła 
(Prezes).

(—) M ieczysław Lukasiewicz 
(Referent sekcji prac społ.).

W A R S Z A W A .
Niedziela, 13 września.

10.15 Nabożeństwo z K rakow a. 11.58 
S ygnał czasu z warsz. obs. astr., hejnał 
k rak . 12.05 P ro g ram  na  dz. bież. 12.10 
K oncert popularny . 13.10 Urzed. kom. 
państw , inst. met. 13.20 D. c. koncertu. 
13.40 „K w adrans b uchaltera”. 14.00 Mu
zyka. 14.10 Odczyt „Obiady niedzielne". 
14.25 P ieśn i ludowe. 14.35 S krzynka pocz 
towa. 14.50 F an taz ja  na  tem at ukra ińsk i 
15.00 Odczyt roln. p. t.,,0  giełdzie mięs
nej. 15.20 P ieśn i ludowe. 15.30 Odczyt 
ro ln . p. t. „U praw a m alin , ag res tu  i po
rzeczek". 15.50 M uzyka. 16.00 Odczyt roln 
p. t. „Co słychać, o czem wiedzieć trze
ba". 16.20 P ieśn i ludowe. 16.40 P rogram  
dla dzieci starszych  i młodzieży. 17.15 
M uzyka z p ły t gram of. 17.35 Kom. „Z 
przed stu  lat". 17.40 K oncert popoludnio 
wy. 19.00 Rozm aitości. 19.20 Kom. u  w. 
do zachęty hodowli koni w Polsce. 19.25 
M uzyka z p ły t gram of. 19.40 Skrzyaka 
pocztowa techniczna. 19.55 iJrzęd. kom. 
państw , inst. met. 20.00 „W iadomości 
przy jem ne i pożyteczne". 20.15 K cncerł 
popularny . W  przerw ie kw adrans lito 
raek i p. t. „K ara". 22.00 F elje ton  p. t, 
„Od law endy do perfum  G urerlaina". 
22.15. K om unikaty : m eteorol., główu.
wojsk. st. met. dla komun, lotn., sporto
wy i policyjny. 22.25 P ro g ram  na dz. 
nast. 22.30 R ecital skrzypcowy. 23.05 Mu 
zyka taneczna z kaw. „G astronom ja". 
Poniedziałek, 14 września.

11.40. P rzegląd prasy kraj. P. A. T, 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro 
g ram  na dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
gram of. 13.10. Urzęd. kom. Państw . Inst. 
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Odczyl 
sport. p. t. T u ry sty k a  zbiorowa. 15.45 
P rzeg ląd  kom. 16.00. M uzyka z p ły t g ri 
mof. 16.45. Kom. dla żeglugi i rybaków 
16.50. Pogad. lit. w jęz. franc. 17.15. Mu
zyka z p ły t gram of. 17.35. B ia ła  noc na 
N ordkapie. 18.00. M uzyka lekka z kaw 
G astronom ia. 19.00. Rozm aitości. 19.20. 
M uzyka z p ły t gram of. 19.40. Skrzynka 
poczt. roln. 19.55. Urzęd. kom. Państw , 
In st. Met. 20.00. P ras. Dz. R adj. 20.10 
Kom. sport. I. 20.15. Pogad. radjotechn. 
20.30. K oncert popul. W  przerw ie re p e rt 
W arsz. Teatrów  M iejsk. 22.00. Feljeton 
p. t. Z kresów M ickiewiczowskich. 22.15. 
D odatek do P ras . Dz. R adj. 22.20. Kom, 
m eteor., sport. I I  i polic. 22.25. P rogram  
n a  dz. nast. 22.30. M uzyka tan . z rest. 
Po lonia  - Palace  - Hotel.

K A T O W I C  K 
Niedziela, 13 września.

10.15. Naboż. z K rak . 11.58. Sygnał .:za 
su z W arsz. 12.10. Tr. z W arsz. 13.40. 
Skrzynka poczt. 14.00 Tr. z W arsz. 14.35 
C hrystus w kościele. 14.50. M uzyka i od
czyty roln. z W arsz. 16.40. P ro g ram  dla 
dzieci i mł. z W arsz. 17.10. K oncert 7 
p ły t gram of. 17.35. Kom. i koncert u 
W arsz. 19.00. 19.20. Interm ezzo muz. 19.41 
Tr. z W arsz. 22.15. Kom. m eteor, z W ar 
szawy, kom. sport, oraz p rog ram  na  d7  
nast. 22.30. R ecital skrzypc. z W arszaw y. 
23.00. M uzyka lekka i tan.

Ogólna.
(o) Jeszcze je s t sporo bogaczy w 

Polsce. W  zw iązku z ogłoszonemi pro 
jek tam i now ych ustaw  podatkow ych 
dow iadujem y się, iż w Polsce istn ie je  
spory  kon tygen t ludzi zarab ia jących  
ponad 250.000 zł. rocznie.

W edług dokonanych obliczeń docho
dy  od 250.000 do 800.000 zł. rocznie m a 
p arę  tysięcy  osób, zaś ponad 800.000 
zł. rocznie — około 800 osób.

(o) S p raw a śc iągau ia  podatku w  t

naturze. J a k  się dow iadujem y, ra d a  
m in istrów  rozpatrzy ła  na  ostatn iem  
posiedzeniu p ro jek t ustaw y, upow aż
n ia jące j rząd  do ściągania  znacznych, 
bo wynoszących ponad 1 m ilja rd  zło 
tych  zaległości podatkow ych —- w n a 
turze.

P ro je k t ten opracow any został w 
zw iązku z podejm ow aną przez rząd 
ak c ją  zw alczania skutków  bezrobocia, 
jako  jeden ze środków  te j akcji, zale- • 
conych przez specjaln ie  pow ołaną ko
m isję  do opracow ania p lanu  w alki 1 
bezrobociem.

Z Kielc.
(k) F e rm en t w łonie PPS. Odbyło 

się w K ielcach zebranie okręgowego ko
m ite tu  PPS ., na  k tóre p rzyby ł poseł 
K arp ińsk i, z W arszaw y.

Tem atem  obrad by ła  przedewszyst- 
kiem  spraw a usunięcia z p a r t j i  Bole
sław a Śliw ińskiego, sek re tarza  okręgo
wego kom itetu  P P S . i klasow ych związ
ków zawodowych, za szereg popełnio
nych niew łaściw ości w urzędow aniu i 
za podryw anie au to ry te tu  p a r t j i  przez 
swój try b  życia.

Ś liw iński by ł mężem zau fan ia  posła 
K arp ińsk iego  i p ła tn y m  fu n k c jo n ariu 
szem p a rtji , p rzysłanym  przez cen tralę  
w arszaw ską.

M imo poparcia  ze s tro n y  posła K a r
pińskiego, d la  dobra organ izacji posta
nowiono zwolnić Śliw ińskiego ze stanoj 
w iska okręgowego sek re tarza  i usunąć 
go z p a rtji.



Str. 4 .Nr. 249.

b. wydawcy i redaktora  „6az@fy ICieSeckieJ ! l

CIEMNE INDYW IDUA STARAJĄ SIĘ BYĆ REDAKTORAMI I PRĘGIERZEM O PIN JI PU
BLICZNEJ W KIELCACH.

.Wczotraj donosiliśmy, że rozmai- 
"te indyw idua z pod ciemnej gwiazdy 
ubiegają się o wydawanie gazety w 
Kielcach. Dzisiaj zaczerpnęliśmy 
trochę więcej inform acyj o tych 
panach, którzy sta ra ją  się być prę
gierzem opinji publiciznej i s tarają  
się z Kielc stworzyć dla siebie żero
wisko, by mogli pędzić życie hula
szcze na krzywdzie miejscowego 
społeczeństwa. Najbogatszą prze
szłością krym inalną z nich posia
da Józef Skrobacz, były wydawca 
i współpracownik „Gazety Kielec
kiej", którego wspólnikiem był Cze 
Jaw  Nowakowski (b. współ wyda w 
ca i redaktor naczelny i odp. oma
wianej gazety).

Skrobacz był karany 2-letniem 
więzieniem przez sąd okręgowy w 
Piotrkowie, za przywłaszczenie 
większej sumy pieniędzy film o
wych, oraz skazany został w r. 
1928 przez sąd okręgowy w K ato
wicach na 8 la ta  ciężkiego więzie
nia za fałszowanie i puszczanie w 
obieg fałszywych pieniędzy. Osa
dzony w więzieniu w Cieszynie, w 
frodze am nestji przedterminowo zo 
stał zwolniony z więzienia w koń
cu sierpnia ub. roku. Po krótkim 
pobycie w Katowicach przyjechał 
do Kielc, podając się za współpra- 
cowmika „Gazety Polskiej".

W krótce zapoznał się z Czesła
wem Nowakowskim i utworzyli 
spółkę, wydając „Gazetę Kielecką". 
Źródła dochodu p. Skroba.cza były 
mocno podejrzane i policja bliżej 
zainteresowała się jego osobą. ()- 
statnio Skrobacz znikł z te rm a  
Kielc.

Na jego miejsce ukazał się na 
bruku kieleckim podobny jemu ty 
pek, niejaki W ładysław W iśniew
ski, podobno b. akwizytor „Opinji", 
który stara się o wydawanie pisma 
w Kielcach pod nazwą „Politycz
nej gazety k ieleckiej",'w  tym też 
celu złożył deklarację do staro
stwa — która prawdopodobnie zo
stanie odrzucona.

Wiśniewski w r. 1927 przez sąd 
grodzki w Kielcach był karany za 
kradzież pieniędzy 3 tyg. areszlem 
i miesiącem więzienia, przez tenże 
sąd, za oszustwo. W 1931 r. na pod
stawie listu gończego prokuratora 
sądu okręgowego w Toruniu osa
dzony został w więzieniu za k ra 
dzież. Ostatnio został zwolniony i 
jest pod nadzorem policji, meldując 
się przumusowo w komisarjacie

(k) K radzieże. T enenburclow i Sende- 
rowi, zam. w K ielcach p rzy  p lacu  m a r
szałka P iłsudskiego  11, z kasetk i, zn a j
du jącej się w lokalu  k lubu  sportow e
go „Haehuloe P ion ier" p rzy  ul. O rlej 9, 
skradziono 23 zł.

— G otfryd N aćka, zam. w K ielcach 
prz;,- ul. 3 M aja nr. 21, zam eldow ał w 
konilisarjacie, że nieznani złodzieje do
stali się tylnem  wejściem  do jego pi
w iarni, skąd zab ra li pap ierosy , czeko
lady, miód i trochę pieczywa, w artości 
j 0 zł.

— W e wsi Skrzelczyce, gm. Szezee- 
no, pow. kieleckiego, nieznani spraw cy 
za pomocą uszkodzenia drzwi u  obory, 
sk radzli S tanisław ow i Kozakow i 2 kro
wy, w artości 400 zł.

— Zając Jan , zam. w K ielcach przy  
ul. K arczow skiej nr. 29, zam eldow ał w 
kom isarjacie  p. p., że żonie jego w cza
sie gdy ta  og lądała  m asło na placu m ar 
szalka P iłsudskiego, skradziono 20 zł. 
50 gr.

— Banasiow ej Iren ie , zam. w K ie l
cach przy  ul. Ja sn e j nr. 4, podczas n ie
obecności domowników, skradziono z 
n iezam kniętej kuchni 7 zł. 80 gr. Zło
dzieja zatrzym ano, k tórym  okazał się 
Je leń  S tan isław  - M ichał, la t 19, bez sta  
lego m iejsca zam ieszkania, dw ukro tn ie 
k aran y  za kradzieże.

— Żyto W olf, zam. w K ielcach przy  
ul. Nowy Św iat n r. 25. zam eldow ał w 
kom isariac ie  p. p. m. K ielc, że w no
cy na 11 bm. złodzieje dosta li się do o- 
grodu posesji nr. 9 p rzy  ul. Nowo - W a r 
szawskiej, skąd zapom ocą u rw an ia  kłód 
ki od sk rzyn i zanurzonej w sadzawce, 
sk rad li S tan isław ow i K ozakow i 2 kro- 
t>00 złotych.

2 razy w tygodniu.
W iśniewski po wyjściu z więzie 

nia zdążył  już naciągnąć naiwnych 
kupców kieleckich, robiąc ogłosze
nia do tak zwanego „Inform atora 
kieleckiego", k tóry m iała wydać 
adm inistraqja „Polilycznej gazety 
kieleckiej".

Czas byłoby skończyć z ludźmf 
tego pokroju, którzy podając się za 
redaktorów, zawód dziennikarza 
okrywają hańbą i podrywają auto

rytet prasy polskiej.
Społeczeństwo kieleckie wint]0 

się wreszcie ocknąć i nie pozwolić 
się oszukiwać rozmaitym ciemnym 
indywiduom i przybłędom, którzy 
pod pozorem ogłoszenia s ta ra ją  się 
poprostu wydusić trochę grosza na 
nocne hulanki i i  p. Sprawą tą  
winna zająć się także policja, gdyż 
„Inform ator" ten mimo nieuzyskania 
dotąd zezwolenia władz, już ukazał 
się na mieście.

ZAREJESTROW ANE PRZEZ M INISTERSTW O W. R. i O. P. 
z prawem wydawania świadectw  

ISTN IEJĄ C E w ZAGŁĘBIU OD 1915 r.

i półroczne KURSY KSIĘGOWOŚCI
FR. SIKORSKIEGO

z w ykładem  a ry tm e ty k i handlow ej i finansow ej, ka lk u lac ji tow arow ej i fa 
brycznej, korespondencji, n auk i o handlu , geografji, ekonom ji, tow aro
znaw stw a, s ten o g rafji, p raw a wekslowego i czekowego, spraw  podatko
wych, p isan ia  n a  m aszynach 4-eli system ów  oraz księgowości pojedyńezej 
i podw ójnej: METOD: włoskiej, am erykańsk ie j, inw entarzow ej, fran cu 
skiej, angielsk iej, kam eralnej, sekretnej, jedno-dw u-trzeeh i w iełokontowoj 
oraz przebitkow ej; DZIAŁÓW: towarowego, bankoweg’o, fabrycznego i  ro i 
niczego. N a k u rsy  p rzy jm uje  się kandydatów  z ukończoną szkołą powszech-. 

n ą  lub 3 k lasam i szkoły średn iej ogólno - kształcącej.
Zapisy codziennie: w Dąbrowie Górniczej przy ul. Reym onta Nr. 18. 

od godz. 4 do (I wieez. — — — — — Początek wykładów 15 września. 
UWAGA: N a ku rsy  p isan ia  na m aszynach zapisy  p rzy jm uje  się w każdym

— czasie. —

Oplata z a  wodę i kanalizację
w Dąbrowie.

W czoraj zarząd m iasta zawarł 
umowę rejentałuą z towarzystwem 
francusko - włoskiem na dostarcza 
nie wody dla miasta. Umowę podp: 
sali z ram ienia m agistratu preA dr. 
Madeyski i ławnik Wierzbicki, a z 
ram ienia towarzystwa francusko- 
włoskiego dyr. Kaban.

Uruchomienie wodociągu nas-ą- 
pi w najbliższych dniach. Z wodo
ciągu nie będzie mogła ludność od- 
razu korzystać dlatego, że najpierw  
rurociąg musi być gruntownie prze 
płukany i zdezynfekowany.

Cena wody wynosić będzie 50 gr. 
za metr sześcienny,

W  opracowanym • statucie prze
w iduje się do czasu wTprowadzenia 
wodomierzy następujące opłaty: od 
ubikacj mieszkalnej 1.50 zł. mie

sięcznie i 1.50 zł. za kanalizację. 
Ubikacje mieszkalne o przestrzeni 
poniżej 10 m tr. kw. — są wolne od 
opłat wodociągo - kanalizacyjnych, 
ubikacje zaś mieszkalne o przestrze 
ni więcej, jak  30 mtr. kw. będą ID 
czone za dwie lub więcej ubikacyj.

A więc do czasu wprowadzenia 
wodomierzy, zajm ujący jedną, ubi
kację będzie płaeić 3 zł. miesięcznie 
za wodę i kanalizację.

Za korzystanie z wody dla celów 
przemysłowych statu t przewiduje 
opłatę w wysokości 50 gr. za mtr. 
sześcienny przy użyciu wody do 
200 mtr., do 500 mtr. — 45 i t. a 
więcej niż 6000 m tr. — 20 groszy 
za m etr sześcienny. Opłata za kana 
lizację dla tej kategorji wynosić bę
dzie 25 gr. za mtr.

Otwarcie kursu drużyn ratowniczych P. C. K.
w Niwce.

W ubiegły czwartek w Niwce 
został o tw arty kurs dla członków 
drużyn ratowniczych polskiego czer 
wonego krzyża, zorganizowany sta 
raniem miejscowego koła P. C. K. 
W ykłady na kursie będą prowadzili 
pp. dr. Rajss, J . Za kolski, T. Dy
ner i Wesołowski.

S a la , sokolni w Niwce zapełniła 
się niemal po brzegi, przybyło oko
ło 80 kandydatów. Ja k  widać z tego. 
idea polskiego czerwonego krzyża 
dociera do coraz szerszego ogóhi i 
staje się coraz bardziej rozumianą. 
Do zebranj^ch przemówńł imieniem 
zarządu oddziału dr. Rajss, który 
w dłuższem przemówieniu zaznajo
mił słuchaczy z zadaniami, jakie 
m ają przed sobą formacje drożyn 
ratowniczych.

Następnie w gorących słowach 
przemawiał p. Zakolski p. o. inspek 
tor drużyn ratowniczych który pod 
kreślił grozę przyszłej wojny che
micznej i je j straszne skutki oraz 
znaczenie pracy jaką podjął czerwo 
ny krzyż w kierunku organizowania 
drużyn ratowniczych.

Zarząd oddziału P. C K . ma za
m iar w bieżącym jeszcze roku zor
ganizować większą ilość takich kur 
sów. W  pierwszym rzędzie postano 
y/iono otworzyć kurs w Będzinie,

gdzie dotąd niema ani jednej druży 
ny ratowniczej. K urs ten rozpocz
nie się z końcem bieżącego miesią
ca i odbywać się będzie dwa iazy 
tygodniowo. Zapisy przyjm uje się 
w kancelarji gimnazjum zgromadzę 
nia kupców w Będzinie przy ul. 
K ołłątaja 27, gdzie również można 
otrzymać bliższe informacje.

W ielokrotne korzyści, jakie wy 
niosą słuchacze z tego kursu, w in
ny być zachętą do jaknajłiczriej- 
szego zapisywania się.

Ceuy zniżone. UVv’AGA! Ceny zniżone
PRACOWNIA  

i Skład instr. M uzycznych
J . W IL K O SZEW SK IEG O  

w D ąbrow ie Górn., Sobieskiego 14.
1st, od 1907 r.

P O L E C A :  D la szkół i K lien te li, w 
wielkim  wyborze skrzypce (korygow a
ne), fu te ra ły , sm yczki i wszelkie instr., 
oraz p rzybory  do takow ych, po cenach 

niebyw ale zniżonych.
W szelkie popraw ki in str . uskutecz

n iam  bezpłatnie. R eperacje, ko rek ta  in 
strum entów , opraw a smycz, i t. p. w y
konyw am  dla szkół po cenach zniżo
nych.

Z Sosnowca. .
(s) Okręgowy inspektor pracy inż. 

W yrzykowski w Zagłębiu. W czoraj wĄ  
czorem p rzyby ł do Sosnowca z K ielc  
okręgow y in spek to r p racy  inż. W y rzy 
kowski w zw iązku z rozpoczętą akcją  
.walki z bezrobociem.

In spek to r W yrzykow ski w raz z in> 
spekorem  inż. Federow iczem  odbędzie 
dziś szereg konferencyj n ieo ficja lnych  
z p rzedstaw icielam i m iejscow ych p rze
mysłowców.

Ju tro , ja k  to już zapow iadaliśm y, 
odbędzie się w inspektoracie p racy  kom  
feren c ja  przem ysłowców górniczo-hut
niczych, n a  k tó re j obecny będzie rów.- 
nież inspek. W yrzykow ski

(s) Posiedzenie rad y  kom isarycznej 
,w Sosnowcu. W  nadchodzącą środę o 
godz. 7.45 wieez. w gabinecie kom isarza 
m iasta  odbędzie się posiedzenie rad y  ko 
m isaryeznej z następu jącym  porząd
kiem  obrad: 1) S praw a budow y ul. Su
chej z funduszów  udzielonych przez za
k ład  ubezpieczenia od w ypadków  we 
Lwowie; 2) sp raw a w ydzierżaw ienia od 
gw arectw a hr. R enard  te ren u  pod część 
ul. W arszaw skiej; 3) sp raw a zam iany  
grun tów  z M odrzejow skim i Z akładam i; 
4) spraw a budow y kana lizacji i  wodo
ciągów na  ul. Jag ie llońsk ie j przez za
k ład  ubezpieczeń pracow ników  um ysło
w ych w K rólew skiej H ueie; 5) spraw a 
nabycia  od sk a rb u  państw a nieruchom o 
ści pokordonow ej w M odrzejow ie; 6) 
spraw a reg u lac ji azęści u lic  o k a la ją 
cych nieruchom ość W. Ja n a s ik a ; 7) sp ra  
w a likw idacji p re tensy j do tow arzybtw a 
U len; 8) rozpatrzenie podania w łaściciel 
li  k in  o obniżenie podatku; 9) w ybór ko
m is ji do za łatw ien ia  sp raw  spornych 
z tow arzystw em  sosnowieekiem.

(s) Podatek inw estycyjny na budowę 
ul. 3 m aja zatwierdzony. J a k  się dow ia
dujem y podatek inw estycy jny  n a  bu 
dowę ulicy  3 m a ja  od cerkw i aż do uL 
Żeromskiego został przez m in is te rju m  
zatw ierdzony. Praw dopodobnie jeszcztf 
w ty m  ro k u  rozpoczną się p race przy 
budow ie te j ulicy.

(s) Zarząd związku łegjonistów  w 
Sosnowcu wzywa swych członków io  
licznego zapisyw ania się na  w yjazd vv 
dniu  20 bm. do Częstochowy n a  uroczy* 
stość odsłonięcia pom nika śp. p rezy d en 
ta  G abrje la  N arutow icza i pośw ięcenia 
sztandarów  zw iązku łeg jonistów  i zw. 
peowiaków. Członkowie korzystać będą 
z 50-procentowej zniżki kolejowej.

Z apisy  p rzy jm uje  sek re ta rja t, W ar- 
szaw ska 22 w dn. 16 bm. od godz. 7 wieez.

(s) Z ta rgow icy  w Sosnowcu. N a t a r 
gowicę sosnowiecką spędzono w ub. ty 
godn iu  1.600 sztuk trzody  chlew nej, 154 
szt. bydła.

P łacono za 1 klg. żywej w agi trzo 
dy chlew nej od zł. 1.50 do zł. 2.35. Ten
dencja  zwyżkowa.

(s) Zarząd klubu m łodzieży polskiej 
im. marsz. Piłsudskiego. W  K o n stan ty 
nowie podaje do w iadom ości członków, 
sekcji sym fonicznej, że począwszy od 
poniedziałku, dn. 14 bm. odbyw ać się bę
dą lekcje co tydzień w każdy poniedzia
łek pod kierow nictw em  p. M. K luby.

Obecność w szystk ich  członków sekcji 
konieczna.

(s) Związek powstańców śląskieh grą  
py sosnowieckiej zwraca się do swych 
członków o uregulow anie zaległych skła  
dek. K an ce la rja , p rzy  ul. W aw el 1, czyn 
n a  je s t w każdy czw artek od godz. 7 ej
wieez.

Zwiększony ruch budowlany, a w
zw iązku z tern większe zapotrzebow anie 
na  ta p e ty  pozwoliło fab rykan tom , a  w; 
ślad za n im i i kupcom obniżyć ceny ną  
tape ty , k tóre  w kolosalnym  wyborze de-, 
seni, kolorów i gatunków  poleca f irm a  
WŁ. CZECHOWSKI, Sosnowiec, 3-go; 
M aja  8.

(s) Baczność ezeladnicy m ularscy I 
ciesielscy, zamieszkali w powiecie bę
dzińskim . W  dniu  20 bm. o godz. 15 w 
sali banku  „Zagłębia" ul. M ałachow skie 
go w Sosnowcu, odbędzie się ogólne ze
b ran ie  członków m ularsk ich  i  ciesiel
skich.

Porządek dzienny: 1) Z agajen ie  ze
b ran ia , 2) P rzeczytan ie  i p rzyjęcie s ta 
tu tu  w ydziału  czeladniczego, 3) W y 
bór 6 członków do kom isji o rgan izacy j
nej i 6 zastępców, 4) W nioski.

C zeladnicy stawcie się wszyscy na 
powyższe zebranie.

(s) Związek nauczycielstwa polskiego
urządza przy  wyższym kursie  nauczy
cielskim  w Sosnowcu szereg wykładów, 
dla m ających  przystąp ić  do egzam inu 
prak tycznego  nauczycieli szkół pow
szechnych. Z apisy  p rzy jm u je  w dn iach  
16 i 17 w rześnia w godzinach wieczor
nych kan ee la rja  W . K. N. w Sosnowcu 
(3 m a ja  32, szkoła), gdzie m ożna się też 
zapisyw ać jeszcze na  prow adzony od- 
daw na dział A wyższego k u rsu  nauczy- 
cielskiego (przedm ioty pedagogicznej 
w raz z n auka  o Polsce).

(s) C horoby zakaźne w mieście. W
ub. tygodn iu  na  teren ie  m ias ta  zanoto
wano następu jące  w ypadki zachorow a
nia  na choroby zakaźne: d u r brzuszny 
3, p łonica 7, błonica 4, odra 1, pokąsanie 
przez psa wściekłego 1.

Odkażono 2 m ieszkania, odwszono 2f 
osób w zakładzie dezynfekcyjnym .



Zycie i czyny groźnego bandyty Grzybowskiego
Domniemany morderca kasjera w Zagnańsku w rękach policji. 
Grzybowski twierdzi, że nie był bandytą, lecz kurierem Korfantego

Onegdaj donosiliśmy o areszto
waniu groźnego bandyty w  Małej- 
Dąbrówce na Śląsku, Ignacego Grzy 
bowskiego, pochodzącego z Sosnow
ca. Grzybowski podejrzany jest o do 
konanie morderstwa na osobie kasje
ra  w Zagnańsku pod Kielcami i wczo
raj odesłany został pod silną eskortą, 
do Kielc, następnie na miejsce zbrod 
ni, celem dokonania konfrontacji.

Grzybowski był bez stałego miej
sca zamieszkania, ostatnio zaś zamie 
szkał we wsi Kołomani, tuż przy Za
gnańsku, gdzie mieszkają jego bra
cia.

'Jeden z nieb W ładysław praco
wał nawet w  tartaku i na kilka dni 
przed napadem został zwolniony z 
pracy, drugi zaś prowadzi małe go
spodarstwo.

Istnieją poważne poszlaki, że 
morderstwo dokonane zostało przez 
Grzybowskiego i jego wspólników'.

Stwierdzono bowiem, że w nocy 
z dnia 2 na 3 lipca Grzybowski w 
towarzystwie 2 innych osobników no 
cował u swego brata, 3-go zaś rano 
dokonane zostało morderstwo, i od 
tej pory ślad po Grzybowskim i je
go towarzyszach zaginął.

Grzybowski pozatem zwierzał się 
że musi dokonać rabunku w Zagnań
sku i szukał sobie do pomocy wspól
ników.

*  » *

Od naszego korespondenta k ie
leckiego otrzymujemy garść szczegó 
łów dotyczących ujęcia bandyty 
Grzybowskiego:

W  pierwszych dniach lipca 
Kielce -wstrząśnięte zostały niezwy
kle bezczelnym

napadem bandyckim 
na kasjera tartaku  w Zagnańsku, 
E rnesta Miilsteffa.

O godz. 1 m. 51 popołudniu, 
przybył M ulsteff na tartak , celem 
dokonania wypłaty robotnikom Na 
placu tartacznym  podeszła do niego 
jakaś kobieta i wydobywszy rewol
wer, strzeliła kilkakrotnie, 

celując w głowę.
Jed n a  z kul trafiła  M iilsteffa t 

ugrzęzła w ustach, ranny stracił 
przytomność, zachwiał się i upadł 
na ziemię. W tedy kobieta wyrwała 
mu teczkę

z zawartością 388(1 zł. 
i rzuciła się do ucieczki. M ulsteff 
zerwał się, dobył rewolweru i r a 
niąc bandytę odebrał teczkę z po
wrotem, odwagę swą

przypłacił jednak życiem, 
gdyż ugodzony powtórnie kulą, u- 
padł m artw y na ziemię.

W trakcie dochodzenia otazałc- 
się, że bandyci po dokonaniu mor-Jer 
stwa wyjechali w stronę Górnego 
Śląska, a dalsze śledztwo potwier
dziło wstępne dochodzenia. W y
dział śledczy w Kielcach, delegował 
na teren Górnego Śląska starszego 
wywiadowrcę Szewczyka, k tóry w y
tropił bandytę i aresztował go przy 
pomocy tamtejszej policji.

Aresztowany podał się jako Ko 
wałski, ustalono jednak, że nazywa 
się Grzybowski. Osadzony w aresz
cie w Małej Dąbrówce, usiłował 

odebrać sobie życie 
przez powieszenie się na pasku, zo
stał jednak w porę odcięty.

Przewieziony do Kielc, usiłował 
po raz drugi

popełnić samobójstwo* 
przecinając sobie żyły u lewej ręki.

Grzybowski przewieziony na 
miejsce zbrodni został rozpoznany 
przez świadków napadu, jako ban
dyta

przebrany za kobietę,
pozatem rozpoznany on został przez 
szereg mieszkańców, których nama
wiał do wzięcia udziału a v  napadzie 
i wręczał im broń palną. W przed
dzień morderstwa nocował on wraz 
z 2 osobnikami u swego brata we 
wsi Kołomani, odległej o kilka kim. 
od Zagnańska. Grzybowski dzisiaj

osadzony został w więzieniu, nie 
chce jednak wydać swych w spólni
ków.

W  związku z tern aresztowany 
został również jego brat Władysław, 
jako mocno podejrzany

o współudział w  napadzie.
W mieszkaniu jego znaleziono 

większą sumę pieniędzy, z posiada
nia których nie umiał się wytłuma
czyć.

Rodzina Grzybowskiego prócz 
b rata  W ładysława jest bardzo ucz
ciwa i przykładna. Ojciee jego był 
właścicielem zakładów przemysłom 
wych w Tumlinie, koło Zagnańska, 
a jego najstarszy brat Aleksander 
prowadzi wzoirowe gospodarstwo w 
Kołomani i został odznaczony zło
tym  krzyżem niepodległości z mie
czami I  klasy i. pobiera emeryturę 
ze skarbu państwa. Przeszłość ban. 
dyty Grzybowskiego! jest b. bogata.

W 1912 r. Grzybowski wyjechał na 
Górny Śląsk i pracował na kop. 
„Ferdynand'1 pod nazwiskiem Jó 
zefa Musioła. W  1919 r. będąc ści
gany przez policję niemiecką, za na
pad, gęsto ostrze Li wał się z 2 re 
wolwerów. Podczas pościgu

zastrzelił jednego kolejarza 
i kilka osób zranił, został jednak 
ranny w brzuch ujęty i osadzony 
w więzieniu w Bytomiu.

Rozprawa odbyła się w 1929 r. 
i G. został skazany za napad i mor 
derstwp na  dożywotnie w ięzienia 
Po objęciu Górnego Śląska przez 
Polskę, został jako obywatel Pol
ski wymieniony i osadzony w wrię 
zieniu w Grudziądzu. N a mocy 
am nestji zmniejszono mu karę do 
12 la t; został zwolniony w listopa
dzie 1930 r. Grzybowski na uspra
wiedliwienie swoje podaje, że 1918 
r. nie był bandytą, lecz kur je rem 
K orfantego,

Murarz w roli naczelnika wydziału
budowlanego.

KUMOSZKI ZDEMASKOWAŁY OSZUSTA.
Do mieszkania p. Apolonji Po

piołek (Sosnowiec, Pogotowia- 5), bu
dującej domek przy tej ulicy, wszedł 
z teką pod pachą jakiś jegomość i 
oświadczył krótko: Jestem naczelni 
kiem wydziału budowlanego i karzę 
panią sto złotych grzywną, wobec po 
siadania „niewłaściwego" zezwolenia 
na budowę!

— Babina w lament.
Szczery wybuch żalu Popiolko- 

wej był tak donośny, że po chwili 
całe mieszkanie wypełniło się biada- 
jącemi kumosiami z ul. Pogotowia, a 
nawet aam pan naczelnik się roztkli- 
wił i jakby żałował swej drakońskiej 
decyzji, bo mu było jakoś markotno 
i nos spuścił na kwintę...

K onsternacja pana naczelnika do 
szła do zenitu, gdy jedna ze współ

czujących niewiast poczęła przyzna
wać się do znajomości z nim, skoro 
zaś inna znowu wyraziła pewność, 
że kilka tygodni temu woziła z nim 
cegłę i  wapno przy budowie, „naczel
nik" ruszył z kopyta i pogonił w po
la ku Dębowej Górze.

Tak więc litościwe kumoszki przy 
c z y n iły  się do zdemaskowania oszu
sta, którym rzeczywiście b y ł m urarz 
K onstanty Czaja, bez stałego m iej
sca zamieszkania.

Czaja, mając wiele innych grzesz 
ków na sumieniu, zbiegł z Zagłębia 
i dopiero na podstawie listów goń
czych został u jęty  we włoszczowa 
skiem.

W czoraj sąd okręgowy w Sosnow 
cu skazał go na dwa miesiące wię
zienia.

Straszną noc przeżyli mieszkańcy ul. Kraszewskich
w Zawierciu.

ALARM, KRZYKI I KANONADA P. GRINKRAUTA.

Mieszkańcy ulicy Miraszewskich 
w Zawierciu przeżyli straszną noc.

O godz. 2 popółnocy mieszkańcy, 
sąsiadujący z domem n r  2, zamieszka 
łym przez rodzinę Grinkrautów, jak  
n a  komendę zerwali się na równe no 
gi, wsłuchując się z zapartym  odde
chem w nieopisany zgiełk i nieludz
kie ryki, dochodzące z tego domu 
Nakoniec gruchnęła salwa, — najwy
raźniejsza

rewoliverowa salwa.
Łatwo zrozumieć, że do rana n ik t 

nie zmrużył oka, rano zaś przed do
mem Grinkrautów zebrał się liczny 
tłum, który z ciekawością praysłuchi 
wał się opowiadaniom państwa G 
o ich okropnem przejściu.

Oto punktualnie o godz. 2-ej po 
północy, kiedy rodzina Grinkrautów 
pogrążona była w głębokim śnie, w 
całym domu zadźwięczały 

dziuonki alarmowe,

łączące sklep z mieszkaniem na pierw 
szem piętrze.

Ponieważ nikt inny jak tylko zło 
dzieje mogli znajdować się w  skle
pie, rodzina Grinkrautów uzbroiw
szy się na prędce w co kto mógł, ru 
szyła z okrzykiem bojowym do skle
pu, senjor domu zaś- dla dodania a- 
nimuszu wystrzelił z  rewolweru w 
powietrze

dwa magazyny nabojów.
Złodzieje oczywiście zbiegli, a e- 

pilog wyjaśnionej nocy grozy przy 
ul. Miraszewskich rozegrał się dopie 
ro wczoraj przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu.

Sprawcy paniki, notoryczni zło
dzieje zawierccy, 34-letni Adam P i
larczyk (Piłsudskiego 24) i 28-letni 
Roman Nowak (Piłsudskiego 48) ska 
zani zostali po roku więzienia z po
zbawieniem praw.

UJĘCIE FAŁSZERZY MONET.
W nocy na 11 bm. w rejonie po

sterunku p. p. Bolesław, pow. olku
skiego, organa p. p. przeprowadzi
ły szereg rewizyj mieszkaniowych i 
osobistych u osób podejrzanych o fa
brykowanie i puszczanie w obieg 
fałszywych monet 1, 2 i 5-złotowyeh.

W  czasie tych rewizyj we wsi 
Bukowno u niejakiego Sośnierza 
Francisza, w zajmowanym przez nie 
go wrarsztacie stolarskim znaleziono 
18 sztuk niewykończonych jeszeze

(s) Podręcznik  prow adzenia m elduu- 
kó\v“. P od  ty m  ty tu łem  w yszła z d ruku  
książeczka w sty lu  popu larnym  i  jest 
do nabycia  w Sosnowcu, R ysia  1 m. 2, w, 
cenie 1 zł.

(s) Zestaw ienie rachunkow e z tygod
n ia  PC K . W  uzupełn ien iu  podanej k il
ka dni tem u w zm ianki o ostatarem  po
siedzeniu, zarząd oddziału PC K . n a  po
w iat będziński p rosi nas o podanie o- 
statecznego zestaw ienia dochodów z 
w ielkiego ty g odn ia  PCK., k tó ry  odbyt 
się w  czasie od 10 do-17 m a ja  br.

Zestaw ienie to  w ykazuje 7.852 zł. 70 
gr. po stron ie  dochodu i 1.091 zł. 64 gn  
po stron ie  wydatków', czyli 6.761 zł. 06 
gr. czystego zysku. B iorąc pod uw agę 
ciężki s tan  finansow y pow iatu, zarząd1 
oddziału k ła d ł w iększy nacisk  na  s tro 
nę propagandow ą, aniżeli dochodową. 
Tym czasem  tydzień  p rzyniósł niespo
dziewane rezu lta ty . W pływ y z tygodnia  
okazały  się o 870 zł. większe, niż w ro 
ku poprzednim . N ależy dodać, że zumiej, 
szono w ydatk i ad m in istracy jne  p rzy  o t  
ganizow aniu  ty g odn ia  z 26 proc. na  13 
proc. W skazuje to  na  życzliw y stosu  
nek społeczeństw a zagłębiow skiego do 
oddziału PCK., za co zarząd oddziału 
tą  d rogą  składa, zarów no ty m  w szyst
kim, k tó rzy  sw ą bezpośrednią pracą, 
ja k  i tym , k tó rzy  sw ym i datkam i p rzy 
czynili się do ta k  nadspodziew ango w y
niku, gorące i serdeczne „Bóg Z apłać4', 
T ak i stosunek społeczeństw a je s t dla za/- 
rządu  zachętą cło dalszej p racy  w tak  
ciężkich w arunkach.

(s) Repertuar kin. K ino „Z ag łęb ie4-—- 
„M aciste Im p e ra to r44. „Pałace44 — „Nar 
sza je s t noc44;

Z Będzina.
(b) Posiedzenie rady komisarycznej.

D nia 15 tj. we w torek  o godz. 8-ej wieez, 
odbędzie się posiedzenie ra d y  komisa* 
ryeznej m a g is tra tu  m. B ędzina, n a  kto- 
rem  po p rzy jęc iu  p ro to k u łu  z o sta tn ie
go  posiedzenia, om aw iana zostanie sp ra  
w a budow y kolek tora  kanalizacy jnego .

(b) Za podarcie weksla —  m iesiąc ko- 
zy. Do K w iecińskich  w Ł agiszy  (kol. 
G liniec) przyszedł kupiec N uehym  Ró
życki zainkasow ać weksel n a  100 zł.

K w iecińska udając , że chce spraw,- 
dzić, ezy podpis m ęża je s t prawdziwy* 
p o d arła  weksel n a  drobne kaw ałki. 
F ig ie l K w iecińskiej by ł w czoraj przed
m iotem  rozpraw y w sądzie okręgow y®  
w Sosnowcu, k tó ry  skazał ją  na  m iesiąc 
kozy, z zaw ieszeniem  kary .

(b) Kradzież znaczków pocztowych 
W banku. D w uch gońców banku  dyskon 
towego w Będzinie, E. Szperling , K o łłą 
ta ja  40 i Sz. W oźnica, K o łłą ta ja  48, zo
s ta li p rzy łap an i na  gorącym  uczynku 
k radzieży znaczków pocztowych. K ra 
dzieży dokonyw ano od dłuższego czasu 
system atycznie n a  ogólną sum ę 300 zŁ

(b) Spalił się dom w Rogoźniku. O-
negdaj w R ogoźniku w ybuchł pożar wj 
zabudow aniach gospodarzy J . S u row 
ca  i R. K raw czyk owej. S p a lił s ię  de®  
m ieszkalny  i  drobne sp rzę ty  inw entarza ' 
m artw ego. S tra ty  obliczono na  10.500 zł. 
W  akcji ratow niczej b ra ło  udzia ł k ilk a  
straży .

Z Czeladzi.
(c) Z uniwersytetu powszechnego w 

Czeladzi. W  niedzielę, dn ia  13 bm. o go
dzinie 16-ej w lo k a lu  u n iw ersy te tu  przy 
ul. P arkow ej nr. 1 (strażnica, wejście od 
podwórza) p. R. Chm ielewski, kierow nik 
U. P . w ygłosi re fe ra t n a  tem at: „W pływ 
k ryzysu  y- -'larczego n a  s ta n  i roz
w ój k u ltu  . . W ejście n a  re fe ra t bez
p łatne.

N ależy zaznaczyć, że w m yśl zało
żeń p rogram ow ych U. P., re fe ra t ten 
je s t pierw szy z cyk lu  w ykładów  publics 
nycb zakreślonych n a  rok  szkolny 
1931-32.

W ydaje  się, że ak tu a ln y  tem at re fe 
r a tu  zgrom adzi sporo publiczności cze
ladzkiej.

(c) Zebranie rolników. J u tro  odbę
dzie się zebranie ro ln ików  czeladzkich, 
na  k tórem  om aw iana będzie sp raw a li
kw idacji byłego kom itetu.

(c) „B ryn ica44 — „Zagłębie44. Czeladz
k a  „B rynica44 w dn iu  dzisiejszym  o go
dzinie 4 popoł. rozegra  tow arzyskie za
w ody w p iłkę  nożną z KS. „Zagłębie44 i 
D ąbrow y.

O godz. 2 popoł. przechneez rezerw. 
Zaw ody odbędą się bez w zględu n a  stan 
pogody.

monet 1-złotowych, podwójną formę 
gipsową dla odlewania fałszywych 
monet 1-złotowych i kawałek pozo
stałego metalu - stopu, oraz u  Czer
niaka Tomasza znaleziono 6 szt. fał
szywych monet 1-złotowych, formę 
gipsową do odlewu i kilka kawałków 
stopu. W  związku z tern zatrzymano 
4 osoby, podejrzane o podrabianie i 
puszczanie w obieg fałszywych mo
n e t

Z D ąbrow y.
(cl) P o g ad an k i w lek to r ju m  m ie j

skiej czytelni. W  lek to r ju m  m ie jsk ie j 
czy teln i publicznej odbędą się n a s tę 
pujące pogadank i: dn ia  14 bm., M a rja n 1 
Hachm lski „W ypraw a h a rce rzy  n a  
zlot skautów  słow iańskich  w Pradzei 
Czeskiej44, dn ia  15 bm., prof. S te fan  P ip  
trowslci „P rasa  południow o - a fry k a ń  
ska44; dn ia  16 bm., p. Jakób  Dębski, 
k o n tro le r s a n ita rn y  „O m leku i  sposa 
bach domowych oceny jego w arto śe i; 
dn ia  17 bm., p ro f .dr. W ito ld  W y sp iań 
ski „Co to je s t życie44; dn ia  18 bm., p ro t. 
dr. C elina S ierkow a „W ychow anie młaj 
dzieży w starożytności44 i  d n ia  10 bm*. 
prof. H en ry k  A u g u styńsk i „W łady
sław  St. R eym ont (1868 — 1925) w  o p in ji 
cudzoziemców44.

Początek pogadanek  o godz. 7.30 W*
W ejście bezpłatne.

\
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Czerwony krzyż na biaiem polu
to mak tylko P.C.K.

Znak czerwonego krzyża w bialcia  
polu został rozporządzeniem prezyden 
ta Rzeczypospolitej z dnia 1.9. 1927 r. 
(L. Dz. Ust. 79 poz. 689) aastrzeżony w y  
łącznie dla stowarzyszenia polskiego 
czerwonego krzyża i dla oddziałów sa
nitarnych arm ji polskiej. Używanie to 
go znaku po upływ ie pół roku od po
danego terminu jest karalne 6 tyg. 
aresztem i grzywną w wysokości 1098 
zł., a oprócz tego przedmioty oznaczo
ne godłem ulegną konfiskacie na 
rzecz czerwonego krzi/ża.

Ponieważ upłynęło już kilka lat od 
wydania tego rozporządzenia, a za
strzeżone dla czerwonego krzyża go
dło jest używane nadal przez nieópraw  
nione do tego osoby fizyczne i praw
ne, przeto zarząd główny P. C. K. p >

lecił wszystkim  swym  oddziałom przy
pilnowanie ścisłego wykonania wspom  
nianego rozporządzenia na tereuie 
działalności danego oddziału. Nie 
chcąc narażać na odpowiedzialność 
karną i konfiskatę objektów i przed
miotów, może nieświadomych tego 
rozporządzenia, zarząd oddziału zwraca 
sie za naszem pośrednictwem do 
wszystkich osób, przedstawicielstw, iu 
stytucyj zakładów. przedsiębiorstw, 
sklepów i t. p., o zaprzestanie używania 
tego godła, gdyż z początkiem przy
szłego 1S32 r. zarząd oddziału bez
względnie w ystąpi do powołanych 
włada adm inistracyjnych o wdrożenie 
postępowania względem niestosujących  
sie do rozporządzenia prezydenta Rze
czypospolitej.

155 lat więzienia i 39-krotne wydalenie z wolska
Wczoraj w najwyższym sądzie 

wojskowy, pod przewodnictwem pre 
zydena gen. Mecnarowskiego, odby
ła się głośna, sprawa przeciwko kpi 
adm. Stanisławowi Skwirczyńskie- 
mu, kierownikowi referatu budżeto
wego w II  oddz. sztabu głównego, 
pozostającemu pod zarzutem zde- 
fraudowania 110.000 złotych

W czasie rozprawy w pierwszej 
instancji — kpt. Skwirczyński przy
znał się częściowo do winy, wyjaśnia 
jąc, iż do przestępstwa skłoniła go 
konieczność. Mianowicie zmuszony 
był pokryć 70.000 zł. z weksli, żyro- 
wanycb przyjacielowi, bogatemu 
przemysłowcowi i znanemu sportow
cowi w Warszawie, pjmu B., który 
po zbankrutowaniu popełnił samo
bójstwo.

Oskarżony zeznał dalej, że udzie
lał pożyczek znajomym, oraz wkła
dał pewne sumy w kamieniołomy na 
Wołyniu, stanowiące jego własność.

Przewód sądowy nie dostarczył 
jednak żadnych dowodów, potwier
dzających te dane, natomiast ustalo
no, iż oskarżony za pożyczone z ban

ku pieniądze nabył za 600 tys. zł. ma
jątek Lewica (w Poznańskiem), któ
rego wartość istoLna ponoć wyi osi 
około miljona.

Po ujawnieniu defraudacji mają
tek zosał przeznaczony na pokrycie 
zobowiązań bankowych, jak i sum 
sprzeniewierzonych przez oskarżo
nego.

Czy pokryje — to jeszcze pytanie
Wojsk, sąd okręgowy uznał kpt. 

Skwirczyńskiego winnym stopnio
wej defraudacji w pewnym okresie 
czasu i nadużycia władzy, objętych 
aktem oskarżenia w 39 punktach 
i skazał go w 19 wypadkach po ' 5 
lat więzienia i wydalenie z wojska 
— zaś w 20 wypadkach od 6 mies 
do 4 lat więzienia i wydalenie z woj
ska, co razem czyni 155 lat więzienia 
i 39-krotne wydalenie z wojska.

Po połączeniu tych kar — sąd 
orzekł jedną łączną karę 5 lat więzie
nia i wydalenie z wojska.

Najwyższy sąd wojskowy, roz
ważywszy tę -sprawę, wyrok utrzy
mał w mocy.

Miłosierny policjant
Do jednej z piekarni w Katowi

cach wszedł jakiś nędznie wygląda
jący człowiek i korzystając z panu 
jącego w sklepie natłoku kupują
cych, porwał bochenek chleba i po
czął uciekać. Posterunkowy, kt iry 
w pohliżu pełnił służbę, puścił się 
za uciekającym w pogoń. Pościg do 
prowadził go do naw pół rozwal me
go baraku, gdzie w nędznej izdebce 
pod pochyloną od wiatru ścianą le
żało na barłogu czworo zgłodniałych

W YSTAW A MORSKA W KATOWI- 
CACH.

W czoraj o godz. 16-ej popol. n a s tą 
piło na terenach  w ystaw ow ych przy 
p a rk u  K ościuszki uroczyste otw arcia 
w ystaw y m orsk iej p rzy  w spółudziale 
oddziałów m arynarzy , delegacyj, licznia 
zaproszonych gości i szerokich warstw, 
publiczności.

P ro te k to ra t nad  w ystaw ą ob jął dr. 
M ichał G rażyński, w ojewoda śląski, co 
świadczy, że w ystaw ę tą organizow ana 
z pobudek gospodarczych.

Ofiary.

dzieci. Ojciec dał im ehleb, na który 
maleństwa rzuciły się żarłocznie. 
Policjant nie mógł w tej chwili are 
sztować „tego“ złodzieja. Miłosier
dzie wzięło górę nad prawem. Poli
cjant dal biedakowi kilka złotych, 
wszystko, co miał przy sobie, zosta 
wiając sobie tylko tyle, ile należało 
się piekarzowi za ukradziony bo
chenek chleba. Nazwiska policjanta 
nie udało się ujawnić.

N a tow arzystw o uk ra iń sk ie  pomocy 
słuchaczom  narodow ości uk ra iń sk ie / 
wyższych uczelni w W arszaw ie złożyli 
o fia ry : po 10 zł. dr. B arylscy, dyr. li. 
R ogólski; po 5 zł. J . Konieczkowie, J e 
rzy  Załuski, inż. M. Laubitz, P r. Nowa- 
ra , H erm an  O liw er; po 3 zł. insp. Leon 
B łasiński, S tefan  A ntonowicz i A. Ki- 
sydyński; po 2 zł. insp. W alen ty  F rysz
tak , A ntonowicz; po 1 zŁ Ire n a  K asprzy 
kówna, K azim ierz  K ędzierski, P io tr  Ba- 
nyś, R em bow ska Sabina, W. Gawęcka 
B ańska, Gendzikiewicz, P r. Łabędzki, 
St., Torbus Józef, F ilipkow ski Br., So
kołowska P., G órnikow ski Pr., Zav i- 
szewski E., P ila rsk a  II., Toba Eugen- 
jusz; po 50 gr. D uda St., Jadow nicki, 
K asprzyków na, W ilk  W acław, Bocheni- 
ków na E.

Do kasy  sekcji pomocy głodnym  przy 
chrześc. tow. dobroczynności w Sosnow
cu  w płacili pp.: Br. K onieczni zł. 20, 
Aleks. R ogale wieżowa zł. 5.—

Zycie gospodarcze,
GIEŁDA.

W arszaw a, 12. 9.
W arszaw a do lar 8.91 
Londyn 43.39 
P ary ż  35.00 
W iedeń 125.53 
P ra g a  26.45 
Szw ajcarja  174.19 
Hol and ja  360.20
D olar W ar. pr. obrt. 8.91 i  pół 

A K C JE  i POŻYCZKI.
W arszaw a, 12. 9,

B ank P o lsk i 116.50
5 proc. Poż. K onw er. 44.50
6 proc. Poż. D olarow a 64.50 
3 proc. Poż. Budowl. 32.75

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto 21.25 — 21.50 
Pszenica 24.00 — 24.50 
Jęczm ień brow. 21.00 — 23.00 
M ąka ży tn ia  37.00 — 39.00 
M ąka pszenna luks. 47.00 — 57.00 
M ąka 4-zerowa 42.00 — 47.00 
Owies jednol. 21.00 — 22.00 
O tręby  żytnie 12.00 — 12.50 
O tręby  pszenne 14.50 — 15.00

W AŻNE DLA PAS1. P ieg i i plam y 
na  tw arzy  to nieprzyjem ne utrapienie, 
sezonowe, k tóre  w iosna i lato  niosą pa
niom  z o lbrzym ią szkodą dla ich urody. 
N iejedna też z pięknych pań często sta 
je przed lu strem  z niem em  pytan iem  
na  ustach, ja k  pozbyć się tych  niebez
piecznych wrogów swej urody. Oto do 
usług  w tak ie j k ry tycznej chw ili s ta 
je jako  niezaw odny środek kreni, „Lao 
to lin , k tó ry  rad y k a ln ie  usuw a piegi l 
plam y. K rem  „Laeto! in“ nagrodzony za 
sta ł w ielom a nagrodam i, w tern zło
tym  m edalem  na  w ystaw ie w P aryża  
i licznem i dyplom am i. Żądać wszędzie.

*0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 *

Str. 6. —
—— giyrm ‘i n 'i~w imwgw

Z Zawiercia.
(z) Komisarz Franciszek Langrrt 

pjcem chrzestnym. W ładysław  Iłczyk, 
członek stow. rez. i b. w ojskow ych zwró 
e ił się z p rośbą  do kom isarza m ias ta  
F ran c iszk a  L angerta , prosząc go o poda 
n ie  do ch rz tu  now onarodzonej jego cór
ki. K om isarz  P r. L an g e rt p rzychy lił się 
do p rośby  i w ydelegow ał na  tą  uroczy-. 
Btość, k tó ra  się odbędzie dzisiaj w go-, 
dżinach porannych , jednego z u rzędn i
ków m ag is tra tu , p rzesy ła jąc  jednocześ
nie dla swej chrześniaczki książeczkę c- 
szczędnościową na  PK O . z w płaconą su 
m ą 50 zł.

(z) In spekc ja  gospodarstw . W  ciągu  
osta tn ich  trzech dn i przeprow adził in 
spekcję organ izacy j gospodarstw  ro l
nych inspek to r W. K am ińsk i z K ielc, 
zn a jd u jąc  na  tern polu znaczny postęp.

(z) Dwuch wesołych Edziów, a to: 
D arobisza (K rucza 2) i Szym ca (P iłsud 
skiego 63) m iało dużo n ieprzyjem ności 
z po lic ją  z ra c ji zakłócenia przez- nich 
spokoju publicznego.

(z). R ep e rtu a r kin. K ino „Stella* — 
„Dynamit**.

Z Myszkowa.
(m) F a b ry k a  „B-cia Baucrertz** w 

M ijaczow ie, u rzędn icy  i robotn icy  dążą 
z pom ocą bezrobotnym . S ta ran iem  d y 
re k to ra  tow arzystw a m ijaczow skieb 
odlew ni s ta li i zakładów  m echanicz
nych  „B-cia Baurertz** p, S tan is ław a 
B au re rtza  wszyscy u rzędn icy  i robot
n icy  tow arzystw a dobrow olnie opodat
kow ali się w wysokości 1 proc. od pen
s j i  i zarobków  na  rzecz bezrobotnych. 
D y rek c ja  tow arzystw a dopłaca do ze
b ranej ze składek sum y 50 proc., co 
ogółem  stanow i około 1500 zł. m iesięcz 
nie.

Do podziału zebranej gotów ki po
m iędzy bezrobotnych stw orzony został 
kom itet, do k tó rego  weszli robo tn icy  i 
urzędnicy , czuw ając nad  spraw idliw em  
podziałem  zapom óg pom iędzy n a jb ied 
n iejszych  i rodziną obarczonych bezro
botnych, k tó rzy  by li za tru d n ien i w 
spom nianem  tow arzystw ie, względnie 
innych  zam ieszkałych n a  te ren ie  gm i
n y  Myszków.

Czyn zaiste godny naśladow ania , to 
też je s t nadzie ja , że w celu p rzy jśc ia  
z pom ocą bezrobotnym  śladem  tow a
rzy stw a „B.-cia Bauerertz** p ó jdą  i inne 
firm y , zna jdu jące  się w obrębie g ińm y 
M yszków, co niezaw odnie u ch ro n i od 
sk ra jn e j nędzy n ie jedną rodzinę, p^zo 
sta jącą  bez żadnych środków  do ż ' cia 
' ty m  sposobem pozwoii im  p rzetrw ać 
obecny k ry zy s gospodarczy bez g łęb
szych w strząsów .

(m) N abożeństw o żałobne za ś. p b. 
m in is tra  °św ia ty  Czerw ińskiego. W  
dn iu  11 w rześnia r. b. w kościele para- 
Tjalnym w M yszkowie ostało odpraw ie 
46 przez m iejscow ego proboszcza ks. 
J a n a  K ałużę nabożeństw o żałobn i za 
duszę śp. b. m in is tra  ośw iaty  Czerw iń
skiego. Na: nabożeństw ie b y ły  obecne 
w szystkie dzieci szkolne ze szkoły po w 
szechnej i fab rycznej fab ry k i S te in h a  
gena w raz z nauczycielstw em .

(m) Z ebranie związku Podoficerów 
rezerw y koła  M yszków. W  niedzielę 13 
w rześnia r. b. w sa li u rzędu  gm innego 
w M yszkowie o godzinie 10-ej rano  od
będzie sie w alne zebran ie  podoficerów  
rezerw y  Rz. Pol. ko ła  M yszków. Ze 
względu n a  ważność spraw , jak ie  m a
ją  być om aw iane n a  zebran iu  zarząd 
ap rasza  o liczne i p u n k tu a ln e  przyby-

Przedruk wzbroniony. 
J. S. FLETCHER.

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angiel

skiego.
6. _ -----

Zatrzymaliśmy się ponownie 
przed furtką i właśnie Musgrave c- 
twierał ją, gdy z za wysokiego muru 
wyszły dwie eleganckie kobiety. 
Szły drogą, zarośniętą trawą, któ- 
rąśmy przed kilku godzinami pwy
jechali. Spojrzały w naszą stronę i 
Musgrave podniósł rękę do kapelu- 
sza.Odkłoniły się z uśmiechem i prze 
szły przed frontem oberży. Spojrza
łem na nie ciekawie. Jedna była mlo 
da, najwyżej dwudziestoletnia, zgra 
bna, wysmukła, różowa, śliczna o 
kasztanowatych włosach. Druga — 
wysoka, bardzo przystojna, w śred
nim wieku, wyniosła i zimna, pomi
mo, że na grzeczne pozdrowien’e 
gospodarza odpowiedziała bardzo 
łaskawie. Sądząc z ubrania i wyglą
du, można było wywnioskować że 
były to wielkie damy. Nadto towa
rzyszyło im sześć psów, każdy innej 
rasy, ale bardzo patrycjuszowskiei 
psiej rasy.

Spojrzałem na Mazaroffa. I on 
patrzył w ślad za oddalającemi się 
kobietami, jak mi się wydało, z nie- 
zwykłem zainteresowaniem. Ale mo 
że mi się dlatego tak wydało, że nie 
zauważyłem dotąd, aby się wogóle 
interesował kobietami.

— Wasze sąsiadki 1 — zapytał na 
gle, zwracając się do gospodarza.

— Panie Elphinstone, proszę 
Avielmożnego pana, z Marrasdale T'o 
wer — odpowiedział zapytany. — 
Widzi pan te kominy nad śwńerka- 
mi, tam nad taratem wzgórzem1? To 
jest właśnie pałac. Dawniej ten ma. 
jątek należał do sir Ryszarda Cot- 
greavea — rodowy majątek — na
leżał do tej rodziny setki lat. Ale 
po śmierci sir Ryszarda kupił go 
pan Elphinstone i sprowadził się z 
rodziną. Wielki majątek, bardzo 
wielki.

— Więc to była pani Elphinsto
ne? — zapytał Mazaroff. — A ta 
panna — jej córka — panna Elphin 
stone?

— Nie — odparł Musgrave. — 
Panna Sheila nazywa się Merchi- 
son. — Córka pani Elphinstone z 
pierwszego małżeństwa. Pani nie
dawno wyszła zamąż drugi raz. Bę 
dzie kilka lat temu.

Mazaroff słuchał z rosnącem za
interesowaniem, ale widziałem, że 
stara sie panov/ac nad wwrazem

twarzy. Odwrócił się i wykonał sze 
roki ruch ręką.

— Więc to wszystko należy do 
pana Elphinstone z Marrasdale flo
wers? ■— zapytał.

Wszystko nie, oroszę wielmoż
nego pana. — odparł Musgrave i po 
stawiwszy koszyk z jabłkami na zie 
mi, zaczął pokazywać. — Majątek 
pana Elphinstone ciągnie się odtąd 
do samej wsi i tam dalej do tego nie 
bieskiog^ wzgórza. A z tej strony 
obejmuje całe wrzosowiska, Ale ‘am 
te wrzosowiska od południa należą 
do pana Yemera Courthopea, ban
kiera z Londynu. On tu zawrsze polu 
je. I  teraz przyjechał ze swoimi 
przyjaciółmi. Jego majątek nazywa 
sę High Cap Lodge.

— Dobre tu mają polowanie, — 
zapytał odniechcenia Mazaroff.

— W tym roku jest dużo głusz
ców — objaśnił gospodarz. — Pan 
Elphinstone i pan Courihope natłu- 
kli tego coniemiara.

Wieczór przeszedł nam ba rdz 
przyjemnie na dumaniu i na poga
wędce. Zastanawiałem się, co pocz
niemy ze sobą następnego dnia. Bo 
co można robić na pustkowiu? Ale 
Mazaroff miał już gotowy plan. Na 
drugi dzień przy śniadaniu rzekł do 
mnie:

— Pan mnie zrozumie, jeżeli po 
wńem, że chciałbym ten dzień spę

dzić samotnie? Ciągnie mnie do sta
rych kątów i do starych wspomnień 
I oprócz tego muszę się spotkać z1 
pewnym człowiekiem. Więc zobaczy 
my się dopiero wńeczorem przy o- 
biedzie. Do tego czaąu niech pan się 
zabawia na własną rękę.

— Dobrze — odparłem. — Niech 
się pan o mnie nie troszczy. — Dam 
sobie jakoś radę.

Podziękował mi bardzo uprzejp 
mie, pożegnał się i wyszedł. Zauwa 
żyłem, że ivziął ze sobą grubą laskę 
i włożył niebieskie okulary, niby 
to dla ochrony oczu przed słońcem., 
Udał się w kierunku wioski i zja
wił się z powrotem dopiero o ósmej 
wńeczorem. Przy obiedzie był bar
dzo cichy i zamyślony, ale przy cy 

' garach ożywił się nieco j kazawszy 
mi przysunąć się do siebie z krze- 
słem, rzekł:

— Mam panu coś do powiedze
nia. Coś takiego, czego pan jeszcz^ 
w życiu nie słyszał.

ROZDZIAŁ III.
Zaginiony.

Musiałem zrobić dziwną minę 
bo Mazaroff kiwnął uspokajając? 
głowę i przysunął się do mnie josa( 
cze bliżej. ;

d. c. n.
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Sanatorium w Zakopanem
zn an ego  naturalist^ Oskara W ojnow skiego.

Zakopane, posiadające już  u sta lo n ą  
sław ę w ysokogórskiego uzdrow iska, 
m ające  już od szeregu la t  liczne sana- 
to r ja  d la cliorych gruźliczych, nowo 
eześnie urządzony szpital, słynie ró w 
nocześnie jako  m iejscow ość lecząca i 
inne s tan y  ehorobowe, a przedew szyst 
kiem  ueu rastenc ję , wycieńczenie, cho
robę Bazedowa, choroby narządów  t r a 
w ienia i  t. d. K lim a t Zakopanego, iego 
położenie i  w aru n k i d z ia ła ją  zbawczo 
przedew śzystkiem  tam , gdzie usunięciu  
przyczyn s tan u  chorobowego, pom aga 
przecłewszystkiem dobre samopoczucie 
chorego. N a w yw ołanie tego s tan u  
w pływ a przew span ia ły  k ra jo b raz  t a 
trzańsk i, przeczyste pow ietrze, duża 
insolacja, n isk ie  ciśnienie barom etrycz  
ne, pow ietrze nasycone w ysoką za w ar 
tośeią życiodajnego ozonu i z powodu 
rozrzedzenia pow ietrza z ra c j i  w znie
siona nad poziom m orza, silne dz ia ła 
nie p rom ieni u ltrafio le tow ych , posia
dających  znane właściwości lecznicze.

W szystkie te  w aru n k i d a ją  Z akopa
nem u idealne podstaw y do rac jo n a ln e 
go przeprow adzenia leczenia chorób i 
stanów  chorobowych, w yw ołanych 
przedew szystkiem  w adam i u k ład u  osy 
cho-nerwowego, organizm ów , w yczer
panych  ciężką w alką o byt, p racą  um y
słową i t. p. T e  w aru n k i zw róciły  uw a
gę na Zakopane znanego i  popu larne
go w Polsce n a tu ra lis iy  i  tw órcy  n a tu 
ra ln e j m etody leczenia O skara  Woj-, 
row skiego z W arszaw y, k tó ry  docenia
jąc  ro lę i znaczenie' k lim a tu  i w aru n 
ków Zakopanego, jak o  s ta c ji leczniczej, 
postanow ił w niem  w łaśnie — założyć 
p ierw szy w Polsce zakład  p rzyrodo
leczniczy i  w ypoczynkowy. N a pom ie
szczenie tegoż w ybrano  jeden  z n a j
ładniejszych  gm achów, położonych na  
stokach A ntałów ki, w śród św ierkow e
go lasu , ze w span ia łym  w idokiem  na  
cały  łańcuch  T a tr .

Zakład ten  prow adzony przez sam e
go tw órcę n a tu ra ln eg o  leczenia i sw-i- 
go założyciela O skara  W ojnow skiego, 
tu  na  m iejscu  znajdow ać się będzie 
pod sta łem  kierow nictw em  jego d łu 
goletniego w spółpracow nika dr. med. 
Z ygm un ta  K oellnera.

Z ak ład  przyrodoleczniczy i wypo
czynkow y O skara W ojnow skiego zao
p a trzony  je s t w najnow sze a p a ra ty  
lecznicze d la  e lek tro te rap ji, he ljo tera- 
n ji, -hyd ropa tji, te rm o te rap ji, w kąp ie
le m in era ln e  i pracow nie chemiczne, a 
przedew szystkiem  w lal o ra to r ja  leków 
O skara  W ojnow skiego i d ra  Z. K oellne 
ra  dla k u ra c ji  tucznej, w zględnie o tłu 
szczającej i  odm ładzającej.

W  zakładzie przyrodoleczniczym  i  
w ypoczynkow ym  w Zakopanem  Oska
ra  W ojnow skiego stosu je  się wszel
kie zdobycze n au k i n a  polu  psycho tera
p ii, m ag n eto p a tji, sugestji, psychoana 
lizy  i  h y p n o te rap ji p rzy  równoczesnem 
stosow aniu leków n a tu ra ln y ch .

Zakład przyrodoleczniczy i wy po- 
czynkow y nie będzie jed n ak  p rzy jm o
w ał bezwzględnie obłożnie chorych, 
c ierpiących na choroby in fekcy jne, 
nieuleczalne, choroby um ysłow e za 
stanam i podniecenia, tudzież gruźllcz 
nych. Osoby cierpiące na  inne dolegli 
wości ciała, duszy i nerwów, ja k  a1 ko- 
holizm . kokainizm , n iko tynizm  i m ne, 
jakoteż pew ne odchylena w sferze 
seksualnej, m ogą być p rzy ję te  ty lko  
po uprzedniej decyzji lek arza  naczel
nego. W  szczególności p rzyjm ow ane 
będą osoby, cierpiące na choroby wew
nętrzne wszelkiego rodzaju , narządu  
sercowego i  naczyniow ego, narządu

WŁOSGW wypadanie, 
łuplsź,

—  łysien ie  usuw a —  
„ E s a n c |a  CHIfłOWO - CHMIELOWA" 
S „ S z y d ło  CHINOWO-CHMIELOWE" 

z K ogutk iem .
S p rz e d a ją  ap tek i ,  s k ł a d y  a p te c z n e

oddechowego, narządów  traw ien ia , prze 
wodu moczowego, wą+roby i pęcherza 
żółciowego, krw i, m ięśn i i stawów, prze 
m ian y  m a te rji, choroby kobiece, wszel 
kie c ierp ien ia  nerw ów  i zaburzenia  
ich funkcji. S tan y  zmęczenia, zniechę
cenia, rezygnacji, a p a tji. S tan y  podnie 
oenia, bezsenności i wszelkich innych  
zm ian duchowych. W reszcie s ta n y  re- 
konw alecenji po przew lekłych choro
bach i  operacjach.

P rzez pow stanie zak ładu  przyrodo-

Bank
Hipoteczno-Kredytowy

Spółdzielnia z ogr. odpow. w M ysłow i
cach, K rakow ska 16. udziela d ługo ter
minowych pożyczek hipotecznych na  12 
la t. In fo rm acy j udziela się ustn ie  lub 
pisemnie. DYREKCJA.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o ra z  w s z e lk ie g o  
ro d z a ju  w y rz u ty  s k ó rn e  u s u w a

KREM LAW-AGE
z kogutkiem

j e s t  to id e a ln y  n ie sz k o d l iw y  k o 
sm e ty k ,  u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r  
k a  t a k  u d o ro s ły ch ,  j a k  i u  d zee i  

R. M. Spr.  W e w n .  Nr. 3534

leczniczego i wypoczynkowego O skara  
W ojnow skiego i d ra  Z. K oellnera, zo
s ta ła  w ypełn iona luka, ja k ą  Zakopane 
i Polska, z powodu b ra k u  tego  ty p u  
zak ładu  leczniczego odczuwały. J a k  
dalece tw ierdzenie je s t tra fn e , dowo
dzi fak t, że now opow stały zakład p rzy 
rodoleczniczy i  wypoczynkowy, będą
cy pod sta łem  fachow em  kierow nic
twom  dr. med. Z ygm un ta  K oellnera  
cieszy się już  dużem powodzeniem, 

KAROL K W AŚNIEW SK I

DZIENNE i WIECZOROWE 
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 

ROCZNE WYŻSZE i PÓŁROCZNE NIŻSZE

KURSY HANDLOWE
(H A N D LO W O -BU C H  ALTERYJNE)

M. KOŁACZKOWSKIEGO w B ędzin ie
TeL 7-99 nl. Sączewska 25 Tel. 7-90.

r o z p o c z y n a j ą  w y k ł a d y  tin . 1 7  w r z e ś n i a  r. b .
Z n iż k i  n a  p rz e ja z d  t r a m w a ja m i .  D la  n ie z a m o ż n y c h — s ty p e n d ja  

K ierow nik  Kursów EDW ARD PĘCHAJLSKI, M agister Praw;

PIĘKNY B IU ST
K sz ta łtn e  łydki, piękne 
k sz ta łty  zapew nia P a 
niom  w każdym  w ieka 
polecane przez lekarzy, 
„Ideał M ixture". Doproś 
w adza szybko do rozkw i- 
tu  n ierozw in ię ty  chudy 
biust. L iczne p ism a dzięki 
czynne donoszą nam , iż 
już  po 4-tygodniow ym  u- 

żyw aniu  u jaw n ia  się wzmocnienie i za- 
okrąglenie. Chude szyje p rzy b ie ra ją  sa- 
chw ycająco m iękkie lin je. Z n ika ją  wy
s ta jąc  kości. Szczupłe ły d k i wzmacnia-, 
ją  się. G w arancja! Z w racam y pienią-i 
dze, jeżeli nie odniesie skutku.

Cena Zł. 2.—. 3 flaszk i 4.50.
D r. NIC. K E M E N Y , Cieszyn, Skrz.

Pocztow a 1015.

D O f? O S  Ł Y C H

Zakład artystyczno - rzeźbiarski
i kamieniarski

J A N A Z A 60R S K  e g o
Sosnowiec, ulica Aleja 8 .— Telefon 12-43.

WYKONIYWA:
pom niki, grobowce i  wszelkie robo ty  bu 
dow lane z piaskow ca, m arm u ru  i  g ra n i
tu  oraz sztucznych kam ieni, roboty  be
tonowe i m ozajkow e tj. schody, słupy  
ogrodzeniowe, d reny  studzienne, p ły ty  
tro tuarow e, postum enty  z krzyżam i że- 
laznem i i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne w aru n k i p ła tn o ś c i.------

•• USUMM NflJUPORCZYWSZY

BOL GŁOWYv': v*.>

Ostrzeżenie*
Chcąc nabyć proszki od bólu głow y 

z „K O G U TK IEM " „M igreno - N ervo- 
sin" należy żądać takow ych w orygi
nalnych opakow ań iacn G ałeckiego, zna 
nych od la t trz y d z ie s tu  P rzy  zakupnią 

roszków z „K ogutkiem " .M ig reno  * 
ervosin" zw racajcie  uw agę n a  opako

w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole
cane proszki łudząco do naszych po
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków  — pudełko 75 groszy.

P1N

TdhMiodBMewy
d is do rcalych

.KogiM-Mioreno-fienrosiłr ( 20 * 0,«. )
N a  k a J ifc f  o r y q m a l rw j iaW tffC * 
w y U o c z o n v  n a  p  i 3„  h  i  o  R  b n o  -  H S R y d S c r

SYNDYK TYMCZASOWY
m asy upadłości M ojżesza G rundm ana. handlu jącego  w Będzinie przy  ul. M ała- 
chowskiego nr. 6, dz ia ła jąc  zgodnie z a rt. a rt. 502 i 503 EL TL, zaw iadam ia 
w szystkich w ierzycieli m asy, iż spraw dzanie w ierzytelności odbędzie się w 
dniach 7 i 8 październ ika 1931 roku  o godzinie 11-ej rano  w W ydziale H and lo 
wym Sądu Okręgowego w Sosnowcu. . . . . .  , ,

N a zebranie to staw ić się w inni wszyscy zain teresow ani osobiście lub 
przez pełnom ocników  celem ośw iadczenia z jakiego ty tu łu  i  jak ie j sum y są 
w ierzycielam i oraz przedłożenia odnośnych ty tu łów   ̂sw ych w ierzytelności. 
W m rzym ele w tych  te rm inach  n iestaw ająey  m ogą być pom inięci p rzy  n a s tą 
pić m ających  podziałach m asy. Syndyk Tym czasow y M asy U padłości

P . M A JT L IS , ad w o k a t

Osoby, d la  k tó rych  p rzy jm ow ania  
proszku stanow i pew ną trudność, m o
gą  używ ać proszek „K O G U TEK " „MI
GRENO - N ERV O SIN ". w form ie ta
bletk i. O pakow ania po 20 tab le tek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 g r. Ż ądajcie ta
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
sin" w oryg inalnem  opakow aniu  Gą- 
seckiego.

FUTER

&

Za gotówkę 
i na ratyl U W A G A !!! Za gotów kę  

I na ratyl

J. SCHAB0 W SKI

N a j ta ń s z e  ź ró d ło  
d o  z a k u p u

w s z e lk i c h  
N ajlepsze w ykonan ie  fachow e

kuśnierskie
we w łasnej pracow ni

M. RQZENTALA
SOSNOWIEC

M odrzejewska 12
w ejście sk lep  fron tow y 

UWAGA: p rzerao iam  1 rep e ru ję  
ze s ta ry ch  n a  now e 1 m odne

DĄBROW A GÓRNICZA 
S O B I E S K I E G O N r . l O

T el. 1-09- Posiada  atale na sk ładzie  Tel. 1-09

APARATY L wszelkie przybory fotograficzne
znanych, firm  k ra jow ych  zagran icznych , po cenach  konkurencyjnych*

Ciemnia dla PP. Amatorów bezpłatnie.

-  *  / .  ; -  N  : ■

Zatwierdzone przez Min. Wyzn. ReL i  Ośw. PubL
is tn ie jące od 1918 r.,

KURSY HANDLOWE
D-ra K. Stattlera w Będzinie

TeL 6-82 ul. M odrze jo wska 44, I p. Tel. 6-82,
p rz y jm u ją  zap isy  now ych kandydatów  obojga płci codziennie od 11 — 13 

i  od 16 — 19 (w niedziele ty lko  od 11 — 13).
Absolwenci o trzy m u ją  św iadectw a p/g  w zoru zatwierdzonego, przez 

Min. W yzn. Rei. i  Ośw. P ubl.
P rz y  K u rsach  o tw arty  zostaje K u rs  jęz.: niem ieckiego, francuskiego  

i  angielskiego, k tó ry  prow adzony będzie pod kierow nictw em  pierw szo
rzędnych sił fachowych.
Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie. Niezamożnym — ulgi.

i  . '>V. W -  > : , V  ,G; i : Ą  i :

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W IG N IĄ  H A N D L U J

T eg o  je sz c z e  nie b y ło
Z PO W O D U  K R Y ZY 
SU  dodajem y rew ol
w er dz. Syst. „Brown-  
U. P . N r. 2341 s trze la 
jący  z nab o ju  (bez ze
zwolenia policji) o trzy
m a każdy bezpłatn ie, 
kto zam ówi u  nas ze
garek  ze zło ta fran cu 
skiego „A nkier“, m - 
czem nie różniący  się 
od praw dziw ego zło ta 

18 k a ra t, za zŁ 
8.25 (zam. 69) 
i  10-let. gw a
ran c ją . w yr. 
do m in u ty , z 
w i e c z n e m  
szkłem  2 szt.

- lep. gań  
12.—, 15.—, 18,-, 

k ry ty  z trzem a kopertam i „Kem ontoir" 
14, 17, 19, 25, na  rękę 15, 20. Dewizki 
ze zło ta francuskiego  2, 4, 6, 8. W y sy 
łam y  pocztą n a  listow ne zam ówienie za! 
zaliczeniem . Za koszta p rzesy łk i p łac i 
kupujący . Bez ryzyka! — W  razie  m a 
spodobania się zw racam y pieniądze, 

A dresow ać:
FIRM A „KOMERCJA" Warszawa, 

D zielna 45. E. Z.

1



TSit. .6,

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

N au k a  i w ychow anie.

Na kursy pisania i liczenia 
na maszynach  

oraz stcnografji
p rz y jm u je  za p isy  B iu ro  „W indykaior**, 
S osnow iec, 1-go M a ja  14.
W Y U C Z A M  k ro ju  p łaszczy , k o s t iu 
m ów , su k ie n  o raz  b ie lizny . K ró j n a jn o w  
Bzy, cen a  p rz y s tę p n a . P ra c o w n ia  ok ry ć  
d am sk ic h  W a lc o w n ia  „ H ra b ia  R e n a rd '1 
N r. 6 m . 3. __________
N A U C Z Y C I E L K A  f ra n c u sk ie g o  i n ie 
m ieck ieg o  z k o n w e rsa c ją  fra n c u sk ą , 
p rz y g o to w u je  do egzam inów  szko lnych , 
d a je  k o rep e ty c je . Z g ło szen ia  od 4 — 7 
P i ł s udsk iego  28 m. 7, S osnow iec. 
O N D U L A C JI w y u czam  w t r z e c h m ie s ią  
each  now yn i sy stem em . F ry z je r  F ra n c i
szek M aj, D ąb ro w a, 3-go M a ja  16._____
S Z K O Ł A  H a n d lo w a  w S o sn o w cu ,. T ar- 
gow a 12, p rz y jm u je  uczniów  ze św ia 
dec tw em  szk o ły  pow szechnej lu b  3 k ia  
sa rn i g im n a z ju m . P ra c o w n ic y  pąń stw o - 
w i_ o p ła c a ją. 5 zł. m iesięcznie. 
U D Z I E L A M  le k c ji  ry su n k ó w  i  m a la r 
s tw a  —• p a s te le  — o le jne . P iłsu d sk ie g o  
28 m . 7. Zgł. godz. 4 — G.
K U R S Y  k ro ju , szycia , m o d e lo w an ia  
Z ab o ro w sk ie j, za tw ie rdzono  p rzez  M i
n is te rs tw o . O św iaty . K ró j n a jn o w szy  
A k a d e m ji P a ry s k ie j ,  po ukońeezon iu  
św ia d ec tw a  p raw n e . S osnow iec, P iłsu d - 
sk ieg o  18._____ ______________ _______
N A  kon cesjo n o w an e k u rs y  k ro ju  i szy 
c ia  za tw ie rd zo n e  p rzez  k u ra to r ju m  
sz k o ln ic tw a  K ra k o w sk ie g o  przyjm uje* 
sic  za p isy  w D ąb ro w ie  u lic a  K o śc iu szk i 
n r . 39 w dom u p. P a lu c h a . N a  k u rsa c h  
w yucza s i ę k r o j u  na jn o w szeg o  i  m odelo 
w a n ia  su k ien , p a lt, k o s tju m ó w  i b ie li
zny . P o  u k o ń czen iu  św iad ec tw a  p raw no .
Z a p isy  codziennie. S ty nu łkow ska .______
K C tN C ES JO N O  W A N E  k u r s y  k ro ju  i 
szy c ia  za tw ie rd zo n e  p rzez  k u ra to r ju m  
sz k o ln ic tw a  k rak o w sk ie g o  S ty p u łk o w - 
skiej_ w  S osnow cu, u lic a  T e a tr a ln a  3 
p rz y jm u je  za p isy  codzienn ie. W y u c za  
s ię  k ro ju  z n a jn o w szy c h  ż u rn a li  i  m o 
d e lo w a n ia  każdej_ f ig u ry  su k ien , p a lt, 
k o s tju m ó w  i b ie lizny . O p ła ta  ra ta m i.  
1 o u kończen iu  św iad ec tw a  p r iw n e .
W Y U C ŻA M  h a f ln  ręcznego  i  m a szy n o 
w ego; h a f t b ia ły , ko lo row y , złotem , ag i i 
k ac je , m ereżk i. R o b o ty  szydełkow e, 
w łóczkow e, sznu rkow e, w ió rkow e z r a f j i  
d ż e ty  - p ac io rk i, g u z ik a rs tw o . R y su n k i 
za s to so w an e  do ro b ó t. K ró j  i  szycie. 
posnow iec, K o łłą ta ja  5, Ś w id erska. 
U D Z IE L A M  le k c ji m u z y k i n a  s k rz y p 
cach . B ędzin , K o łłą ta ja  21, B lach a . 
L E K C Y J  sk rzy p ie c  i śp iew u  ud zie la  
d y p lo m o w an y  m u zy k  R. M ugeńsk i. Za- 
w ierc ie , K o p a ln ia n a  14.
T Y L K O  po 10 zł. m iesięczn ie  w yuczan i 
now oczesnego  k ro ju  i  szycia . P o  u k o ń 
czen iu  św iad ec tw a  p raw n e . P ia sk i ,  W a r  
sz aw sk a  7 m. 1, M a r ja  D udalow a.

PO S A D Y  i P R A C E .

M Ł O D A  k reso w ia n k a , sy m p a ty c zn a , 
p ra c o w ita  la t  23. z a jm ie  sie  ży cz 'iw ie  
dom em  sa m o tn e j osoby. O fe r ty  pod 
„Sym patyczna** do a d m in is t ra c ji  „E y- 
p re s u  Zagłębia** w K ie lcach . 
IN T E L IG E N T N A  w ś re d n im  w ieku  
sk ro m n y c h  w y m a g a ń  osoba do p ie leg n o  
rv an ia  p a r a l i ty k a  n a  p ro w in c je  zechce 
się ogłosić. Sosnow iec, K o lo n ja  F itzn e -  
ra . P o r t j e r  w skaże._______________
P A N I  w ła d a ją c a  n iem ieck im , po lsk im  
sz u k a  p o sa d y  g o sp o d y n i u  sa m o tn eg o1-  l i  s w p v u , y i n  u  M R i U l U t ^ U

k u ltu ra ln e g o  p a n a . Ł ask aw e  zg łoszen ia  
 ' U ”  “ sub  „Niezależ-do „ E x p re su  Z ag łęb ia ' 

n a “
F R Y Z J E R  (ka) d am sk i u zd o ln io n y  po 
trz e b n y  za raz . S osnow iec, R óżycki. 
P O T R Z E B N Y  ch łop iec  n a  p ra k ty k ę  
szew eką lu b  podręczny . O stro g ó rsk a  4, 
K ę d z ie rsk i. ______________
W  Z ag łęb iu  lu b  n a  G ó rn y m  Ś ląsk u  szu  
kam  p ra c y  n a  w rzesień  i  p aźd z ie rn ik . 
Z nam  b u c h a lte r ię , p isze  b ieg le  n a  m a- 
czynie. Z g ło szen ia  do „ E x p re su  Zagłc- 

D ą b row ie G órn iczej  pod ,.P ra e a “. 
B U F E T O W A  p o trze b n a  do re s ta u ra c j i .

w a d m in is t ra cj i  ,,E x p resu**. 
C H Ę T N Y C H  do p ra c y  p o szuku ję . P o 
trz e b n y  n ie w ie lk i k a p ita ł .  L. Ł og iew ą, 
Sosnow iec, C hem iczna 14. Z g ło szen ia  <m- 
d z ien m e od 12 — 14 i  18 — 21.
P O T R Z E B N A  służąca  p rzy c h o d n ia . K a  
w ia rm a  .>B asia‘ Sosnow iec, WTarszaw -
SRa 6. __ ________
B A Ł Y  k a n c e lis ta , l a t  25, z ukończoną 
szRołą pow szechną p rz y jm ie  posadę woź 
nego  lu b  t. p. Ł ask a w e zg łoszen ia  „Ex- 
p re s  D ą b ro w a  pod „W oźny**.
P O T R Z E B N A  k o b ie ta  lu b  dz iew czyna 
s ta rs z a  n a  obsługę . W iad o m o ść  „E x-
p re s  Z a g łę b ia ** D ąb ro w a._____
P O T R Z E B N Y - R o rep e ty to r  z ję zy k ie m  
iia n c u s k im  z p ią te j  — s ió d m ej k la s y  
g im n a z ju m  P ru s a ,  do u cz n ia  z d r u g i e j  
k lasy . W iadom ość w  a d m in is tra c ji  , Ex- 
p r e s n . _______________
ZA  k ró tk o te rm in o w e  pożyczenie zł. 500 
d am  p o cz ą tk u jąc e j posadę b iu ro w ą. Zgł o 
sz e n ia  p iśm ien n e  do „ E x p re s u “ pod 
„ P o sa d a  . ____________
P R Z Y JM Ę  jed n eg o  in k a se n ta  z k au c ją . 
Z g ło szen ia  B ędzin , P iłsu d sk ie g o  20, dom  
k e la b e r g a ni. 16.______________
P O T R Z E B N A  za ra z  s ta rs z a  dziew czyn  
k a  do dziecka i do posług . Z g łaszać  się ; 
S osnow iec, u l. S ien k iew icza  21 m . 9.

P O K Ó J p o jed y ń czy  d la  sa m o tn e j o.sc- 
by  lu b  m n ie jsz e j ro d z in y  do w ynaje - 

S osu ow iec, B u d n a  21.
P O K Ó J z  k u c h n ią  p rzed p o k o jem  i w y ” 
g o d am i do w y n a ję c ia . Sosnow iec, M ar- 
ja c k a  16.
L O K A L E  p rzem ysłow e do w y n ajęc ia . 
S d sn owiec, P iłsu d sk ie g o  25.
P O K Ó J u m e b lo w an y  ck T w y n a jęc ia . 3 
M a ja  30, 6 sien , m ieszk. 25.
D O  o d s tą p ie n ia  pok ó j z k u ch n ią . W ia- 
dom osc B ędzin , K ra k o w sk a  n r. 70 Ja 
nos.  _____
P O S Z U K U JĘ  w  B ęd zin ie  p o jed y n czy  
lo k a l do 300 zł. rocznie. S a rn o w sk i, Mo- 
d rze j ow sk a  2, B ędzin .
O D S T Ą P fE ~ sk ro m n e  m ieszkan ie . W ia 7 
dom osc w  ,,E xp res io “ Będzin.____
STO W . Żyd. S łuch . U. J .  „Ognisko** Ko- 
lo S osnow iec p o szu k u je  p o k o ju  z osoh- 
nem  w ejściem  w  śró d m ieśc iu  n a  sek re- 
t a r ja t .  O , e r  ty  sk ła d a ć  do „Expresu**. 
W Y G O D N IE  u m e b lo w an y  pok ó j do w y 
n a jęcia. G rochow a 4 u  g o spodyn i. 
M IE S Z K A N IE  2 jiokoje, k u c h n ia  i  śp i- 
z a rk a  do w y n a ję c ia  w C zeladzi. G r o d z i e
£ £ £ _ !’ 2 m in u ty  od t r a m w a ju ._______
P O K Ó J u m e b lo w an y  z oddzie lnem  we i 
sc iem  w y n a jm ę  2 p an o m  z u trz y m a n ie m  
lu b  bez, W iadom ość B ęd z iń sk a  28, D y 
m a rsk i.

K u p n o  i sp rzedaż .

DOM  d re w n ia n y  do sp rz e d a n ia  w ś ró d 
m ie śc iu  D ąb ro w y  p rz y  u l. O krze i n r. 66, 
4 u b ik a c je, 1 wfclna, cena  4.000 zł. 
S P R Z E D A M  sza tkow n icę  do k a p u s ty  i 
l i ż  łTLłlzRczy - D a le k a  19, A d am czyk. 
DO sp rz e d a n ia  c iem n a  s y p ia ln ia  w  do
b ry m  s ta n ie . W iadom ość  Sosnow ice, 
W a rszaw ska 18 m. 8. ______
K A F L E , g la z u rk i do w y k ła d a n ia  śc ian , 
d y k ty , fo rn ie ry , tr e g ry , żelazo sz tab o 
we, d r u t  ko lczasty . C eg ły  szam otow e, 
z a p ra w a  szam otow a i w ap n o  gaszone 
sp rz e d a je  po  cenach  k o n k u re n c y jn y c h  
S k ła d  że laza Cli. F isz la , P iłsu d sk ie g o  40. 
D O M  w ro d z a ju  w illi now y  d uży  z o 
g ro d em  dochodow ym  b lisk o  Z ag łęb ia . 
O kolica zdrow a, k o m u n ik a c ja  św ie tna . 
U trz y m a n ie  pew ne. S p rz ed a  z a raz  sklej) 
W a rsz a w ia n k a , Sosnow iec, u l. A le ja  10. 
P O M ID O R Y  zie lone i  b a n ie  m elonow e 
są  do sp rz e d a n ia  w  w iększe j ilości. O- 
g ró d  p rz y  h a łd ac h , Sosnow iec, Z ie leziń- 
ska.
M A T E R JA Ł _  fo to g ra f ic z n y  o k az y jn ie  
do o d stą p ie n ia . W iadom ość  w  ad m in i- 
s t r a c j i .  _____
DO sp rz e d a n ia  s tó ł dębow y ro zsu w an y
1 sześć k rzese ł w y śc ie lan y ch . Sosnow iec, 
Z le łona  19, Ś liw ińsk i. _____
S P R Z E D A M  F o rd a  n a  chodzie n a d a je  
się  d la  rz e źn ik a  lu b  p ie k a rza . P ia sk i ,
N pw opogońsk a  110. __________ '
S P R Z E D A M  ta n io  m aszy n ę  n ow ą p o ń 
czoszniczą ręczną. Sosnow iec, M iła  5 
im_5. _____ ________________
K U P Ę  m a g ie l e le k try c z n ą  lu b  ręczna. 
S osnow iec, J a g ie l lo ń s k a  (B loki) 3 m. 5. 
M A G IE L  do _ sp rz e d a n ia  m a ło  u ż y w a 
na. W iadom ość  G rodziec, k o lo n ja  H u ta , 
J a n  C zerw ińsk i.
P IA N IN O , fo rte p ia n , f is h a rm o n ja  oka- 
zyjnie_ sp rzedam . W iadom ość S tro ic ie l 
fo rte p ia n ó w  W ilczak , Sosnow iec, K a li • 
sk a  24.
K A R P IE  kroc-kie do sp rz e d a n ia  do' ho- 
ylowłi. D ąb ro w a, K o rz en iec  n r. 31. 
K A F L E  p ie rw szo rzędne  sp rz e d a je  ta n io  
Z a jd m an , B ędzin , K o łłą ta ja  46 ró g  Są- 
czew skiej. ___
H A R M O N JE  sto likow e, peda łow e do 
sp rz e d a n ia  tan io . Z am ien iam , re p e ru ję  
w sze lk ie  in s t ru m e n ty  m uzyczne. Uczę 
s tro je n ia  h a rm o n ij. R u tk o w sk i, N a rtito  
w icza 38 S osnow iec (S ie lce). 
R E S T A U R A C JA  do sp rze d an ia . W iado  
m ość Szczakow a. R e s ta u ra c ja  Sowy.
2 PO M  ÓZY jed n o k o n n e  eleg 'anckie do 
sp rze d an ia. Sosnow iec, S ienk iew icza  1-a. 
S P R Z E D A M  p la c  b a rd zo  ta n io  Z JDOWO- 
du  w y jazd u . W iadom ość  1-go M a ja  17 
m. 1.   ______
H A R M O N JA  sto liczkow a now a do
sp rze d a n ia . B ędzin , M a ło b ad zk a  49.____
IIA R M O N JĘ  s to lik o w ą  z n a n ą  w  Z ag łę 
b iu  f irm y  K u b ac k ieg o  48 basów , 52 k l a 
w iszy, a k o m p a n ja m e n t n ie  m e c h a n ic z 
n y . to n  s iln y  o rg an o w y , sp rzedam . B ę
dzin , M ałach o w sk ieg o  42, S krzyp iec . 
S P R Z E D A M  m aszy n ę  do szy cia  S inge- 
r a  czó łenkow ą 95 zł. Jęzo r, Ń iw ka, dom
p. W ędzichy , U rb a ń s k i J u lja n ._________
DO sp rz e d a n ia  n a ry b e k  k a rp i. D ąb ro - 
w a — K orzeniec, S zczyp iński.
S K L E P  spożyw czy z m ieszk an iem  sp rze  
dam  za raz . W iad o m o ść  T y ln a  2, K a sz y 
ck i.________
B U D Y N E K  p a r te ro w y  z now ego d rze 
w a 5 n a  50 m tr . do sp rze d an ia . W ia d o 
m ość w  a d m in is t ra c ji  „ E x p re su  Z ag łę- 
b ia “.__________________
R O W E R  d z iec in n y  n a  trze ch  kó łkach , 
n a s tę p n ie  ro w e r  d am sk i i  m ęsk i sp rz e 
dam  lu b  zam ien ię . D ąb ro w a , Ł ab ęd zk a  
13, D obrow olsk i.
DO sp rz e d a n ia  po low anie , fu z ja  i  w io 
lonczela. W iadom ość: Sosnow iec, K o ś 
c ie ln a  2 w  S k ład z ie  W ę d lin  L. M azur- 
k ie w icz. __________________________
N A J T A N I E J  k u p isz  d o b rą  o to m an ę 
m a te ra c e , kozetkę. Sosnow iec, 1 M a ja  
p r . 14.  _______
JA Z Z B A N D  b ard zo  d o b ry  sp rzed am  
tan io . B ędzin , M ałach o w sk ieg o  9, re s tu -  
ra c ja .

S P R Z E D A M  dom  now y, dw ie u b ik a c jo  
nowe. C ena 3.800 z ło tych . W iadom ość  
D ąb ro w a, H ero m iń sk a , D o ln a  14 S iko- 
ra .______________ ______
Z pow odu w y jaz d u  sp rze d am  dom  jedno  
m ieszkan iow y , szopę, chlew , 25 p rę tów  
p la c u  za  550 z ło tych . W iadom ość D ą
brow a, K o p e rn ik a  16-b, T a ta rez u ch , od 
godz. 16 — 20.
W O L AN C IK  u ży w a n y  ta n io  do sp rz e 
d an ia . D ąb ro w a  G órn icza, K ró lo w e j 
J a d w ig i 23.
D W IE  " h a rm o n je '"ch rom atyczne , je d n a  
b ia ła  f irm o w a  za 430, d ru g a  230 zł. i  p e 
d a ło w a  do sp rze d an ia . 3 M a ja  12. A a -  
b u la to rju m .
S K R Z Y P C E , m an d o lin y , g i ta ry ,  fu te - 
r a ły  i  p rz y b o ry  n a j ta n ie j  sp rze d a je  
K s ię g a rn ia  „Polonja** S osnow iec H a le  
„R ozw oju . _____________
K S IĄ Ż K I szko lne u ży w an e  n a b v w a  od 
rodziców  lu b  s ta rsz y c h  i sp rz e d a je  K się  
g a r n ia  „Polonja** Sosnow iec H a le  „Roz- 
w o ju “.__________________

Drut kolczasiy 
Szyny budowlane

w ąsko to row e, o raz  różne  że lastw o  do u- 
ż y tk u  po leca  H . P fe ffe r ,  B ędzin , M a ła 
chow skiego  33.

Zgubione dokum enty.

A D A M C Z Y K  Jó z e f  zg u b ił książeczkę 
w o jskow ą w y d a n ą  p rzez  P K U . Z aw ie r
cie.  ___________________________________
E D W A R D O W I G ru d n iew sk ie m u  za g i
n ę ła  p rz e sy łk a  n a  k o le i w  k tó re j z n a j
dow ał się  dow ód k o m is ji poborow ej w y 
d a n y  w B ędzin ie  i  św iadec tw o  szkolne 
w y d an e  d la  E k s te rn ó w  w K rakow ie,, k tó  
re  u n iew ażnia .
Z A G IN Ą Ł  w ekse l in  b lanco  n a  z ło ty ch  
300.— W y s ta w c a  T om asz M ilk a  n a  zlece 
n ie  S zczepana K o sm ali, k tó ry  un iew aż-
n ia  się._______  ■____________
L A Z A R  T eodor z g u b ił dow ód oso b is ty  
w y d a n y  p rzez  M a g is tr a t  Z aw iercia . 
B R A C H A N IE C  S ta n is ła w  z g u b ił k s iąż  
kę w o jskow ą w y d an ą  p rzez P K U . Sos-
now iec i k a r tę  m o b iliza cy jn ą .__________
K O T A L A  S ta n is ła w  u n ie w a ż n ia  s k ra 
dzione tym czasow e św iadectw o  ukończę 
n ia  szko ły  G órn iczej w D ąbrow ie.

K A W A L E R , W ielkopolan in , k a to lik , la t  
28 n a  s ta łe j posadzie , p o szu k u je  to w a
rzy szk i, celem  ożenku. P o sa g  p o żą d an y  
do o tw a rc ia  w łasn eg o  p rze d sięb io rs tw a . 
O fe rty  do a d m in is tra c ji  pod „Posag**.

Biur© „Srbel88
N ow opogońska 6, Sosnowec, p o śred n iczy  
p rz y  z a w ie ra n iu  zw iązków  m ałżeń sk ich .

P O S Z U K U JĘ  5.000 zł. n a  I  n r. h ip o te 
ki, m a ją tk u  w arto śc i 50.000 zł. W iado-
m ość w  a d m in is tra c ji .   ,
P A R T N E R A  n a  m o to cy k lu  do K r y n i 
cy 19 w rz eśn ia  p ią ta  ra n o  poszuku ję . 
O dleg łość 200 kim ., p o w ró t 21 p rzed  p o 
łu d n iem . O fe r ty  „E x p res  Zagłębia** sub
„5 H P .“_________ _______________________
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  dom , sk lep  i  t r z y  
m ie sz k a n ia. Z agórze , Józefów , G łów na 3. 
S K L E P  do w y n a ję c ia  w d o b ry m  pun-
cie. Gołon ó g  dom  C iąg a ły . _________
P O S Z U K U JĘ  w sp ó ln ik a  p ie k a rz a  z 
n ie w ie lk ą  go tów ką. B u d y n k i pod  p ie 
k a rn ię  gotow e. W iadom ość  „ E x p re s“
D ąb ro w a.__________ _____ ____ __________
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się p iesek  cza rn y , ode
b ra ć  m ożna w Sosnow cu, O rla  10 m. 8. 
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się  p ie s  w ilczur. S os
now iec, R u d n a  15. O debrać  m ożna  za
zw ro tem  kosztów .______________________
S K L E P  z u rząd zen iem  i m ieszk an ie  do 
w y n a ję c ia  w Sosnow cu, u l. R y b n a  5. 
P O T R Z E B N Y  u d zia ło w iec  do Z ak ład u  
przem ysłow ego , dobrze p ro sp e ru ją c e g o  
z go tó w k ą do 20 ty s ię c y  zł. A d re sy  sk ła - 
dać  „E x p re s“ pod  ,Ą “.
P O L E C A  k afle , b u d u je  p iece kaflow e 
n a  dogodnych  w a ru n k a c h  p ła tn o śc i. Ce
n y  k o n k u ren c y jn e . K a f la rn ia  Z a w ie r 
cie, B lan o w sk a  45.

K IN O -T E A T R  je s t  ju ż  do w y n a ję c ia  w 
n a jlep szy m  p u n k c ie  i n a  dogodnych  w a 
ru n k a c h  w D ąb ro w ie  G órn., ul. Sobie-
sk iego  Ł. 10._________
Z A G IN Ą Ł  p ies duży, r a s y  m ieszan ej, 
b u ldog . Ł a sk a w y  znalazca zechce odpro  
w adzić za w y n ag ro d zen iem : P ilsu d sk ie -
go 80, S t. Żurek.__________________ ____
U C Z E N N IC A  7-ej k la sy  g im n. państw , 
im . E m il j i  P la te r  p rz y g o tu je  dziew czyn  
n ę  lu b  ch łopca do I-e j k lasy . Zgłosze-
n ia  M azow iecka 7-a._______
P IE G Ó W , w ągrów , p lam , p ry szczy , m o
żesz pozbyć się  u ż y w a ją c  sp e c ja ln y  
k rem  i  p ły n ad ę , k u p io n e  w y łączn ie  w 
sk ład z ie  ap tecznym  D a n c y g ie ra , B ę
dzin, M ałachow sk iego  34, gdzie  m ożna  
d o stać  po n a jta ń sz y c h  cenach  a r ty k u ły  
kosm etyczne, ap teczne, ch iru rg ic z n e , 
fry z je rsk ie . U w ag a  30 g ro szy  p re z e rw a 
ty w y  g w aran to w a n e .
Z A R A B IA M  spuszczone oczka w p o ń 
czochach. Sosnow iec, M ałach o w sk ieg o
14. P ie k a rn ia .___________________________
U W A G A ! K ażdy , k tó ry  chce zdobyć 
fac h  p o p ła tn y . sw ój b y t w zm ocnić i 
n ie  pow iększać bezrobocia , m oże ty lk o  
p rzez  ukończen ie  K u rsó w  S am ochodo
w ych  S t. K onopk i w Sosnow cu, ul. P ro  
m y k a  n r. 3. Z ap isy  codziennie.

Wróctfem
i  p rz y jm u je  osobiście od godz. 9 do 12 

i od 2 do 5 po p o łu d n iu .

M. JURECKI
MYSŁOWICE

Rynek 16, telefon 10—83;

.©LUT
P̂REZERWATYWĄ- 11.

gOćUTKJl®

Mie czyńcla  
eksperym entów  
ze zdrowiem  j

Nie dajcie się namówić na nie inne
go, rzekomo równie dobrego.

OLI udowodniony preparat 
profilaktyczny.

R^atki I
Ż ąd ajcie  w  apte
kach i sk ład , a p t  
h ygjen iczn . pray* 

syp k i d la d z iec i.

„ P u d er  D zidzi"
(2 kogutkiem)

utrzym ującej c ia 
ło  d z ieck a  w  zdro  

w iu i c z y s to ś c i ./

D N IA  18 w rześn ia  1931 r. odbędzie sią, 
l ic y ta c ja  n ie ruchom ośc i w Sosnow cu, 
Z ie lona  2, n a leżących  do E le o n o ry  i! 
S te fa n a  M ajew sk ich  n a  rzecz n ie le tn ic h  
A n n y , J a n in y  i A deli M a jew sk ich  (o-, 
p ie k u n  T rzep a łk a ). P o w y ższa  n ie ru c h o 
m ość sk ła d a  się  z p la c u  o p re z s trz e n i 
114 k w ad ra to w y c h  sążn i, m ia ry  ro sy j-  
sk ie j, o raz  bu d y n k ó w  n a  ty m  p lacu , do-, 
m u  fron tow ego , d rew n ian eg o , je d n o p ię 
tro w eg o  o 6-ciu u b ik a c ja c h  m ieszk ali 
nyCh. B liższe w iadom ości n a  m ie jscu .

Fotografie - 
wiecznotrwałe

n a  p o rce lan ie , do pom n ik ó w  i  k rzy ż y  
od 12 zł. Z am ów ien ia , k tó re  m u szą  być 
go tow e p rzed  W sz y s tk im i Ś w iętym i, 
p rz y jm u je  się  do 15 w rześn ia . F o to  L a-

Sosn ow iec. P i  łsu d sk ieg o  14. 
N O W O O TW O R Z O N y  c k rz eśe jań sk i za
k ła d  d la  h a n d lu  i  r e p e ra c ji  zogarm i- 
strzo s tw a , ju b ile r s tw a  i zdobn ic tw a J .  
T. J a k u b iń s k i,  M o d rze jew sk a  45, Sos- 
now iec. _____

Biura P isa n ia  Proś©
J .  B e d n arcz y k a  w  D ąb ro w ie  za m a g i
s tra te m  (b ia ły  dom ek) p isze  w sze lk iego  
ro d z a ju  p o d a n ia  do są d u  p racy , g ro d z 
k iego , okręgow ego o raz  do w szy stk ich  
in n y c h  w ładz i  u rzędów , b iu ro  u d z ie la  
b e z p ła tn y ch  po rad . U w aga! Id ą c  do fciu 
r a  n ie  w p ro w ad za j się  w b łąd , gdyż o- 
bok m a g is t r a tu  je s t  ró w m eż in n e  bim=o,

CŚicesz pr^siść
fachow o p rzeszko len ie  k ie row cy  sam o
chodow ego, zap isz  się  n a  Sosnow ieckie 
K u rs y  S am ochodow e Inż. D yp l. L u d w ik  
M u raw sk i, W arszaw sk a  22, te l. 4-92. 
A Y arsz la ty _ P roin y k a _ l-a , tej_. 11-10. 
Z IO Ł A  L E C Z N IC Z E . M a g is tra  W ol
sk iego  za tw ie rdzone przez D e p a r ta m e n t 
S łużby  Z drow ia : leczą n iezaw o d n ie : cieg 
p ie n ia  w ątro b y , w oreczka żółciow ego, 
p łuc. nerek , reu m a ty cz n e , is ja c h su , gag 
d ła , bezsenność n erw o w ą, o ty ło ść  n a d 
m ie rn ą , o b s tru k c ję  ch ro n iczn ą , r e g u lu ją  
traw ie n ie , u k ła d  nerw ow y , fu n k c ję  se r
ca ; p o w o d u ją  p ra w id ło w ą  p r z e m ia n ę ; 
m a te r ji .  O b ja śn ia ją c e  b ro sz u ry  w y sy ła  
b e z p ła tn ie  M a g is te r  W olsk i, W a rsz a w a
Z ło ta  14. ___________________________
DO w y n a ję c ia  sk le p ik  i  jiokój. C ena 
p rz y s tę p n a . Sosnow iec, N ow a 14-a. 
O K N A , D R Z W I ta n io  w y k o n u je  w y
tw ó rn ia  s to la rsk a  P io t r a  P a r lic k ie g o ,
S osnow iec, P e r ła  11. _
P R O S Z Ę  S IĘ  P R Z E K O N A Ć , m eb le  ta 
n io  i so lid n ie  w y k o n u je  w y tw ó rn ia  s ‘o- 
la r s k a  P io t r a  P a r lic k ie g o , Sosnow iec,
P e r ła  11. ______
W Z Y W A  się  p . N a ta n a  B o sz te in a  w 
C zęstochow ie, S p ad ek  5, do z a b ra n ia  a m  
t a  m a rk i  A u s tro  - F ia t ,  oddanego  do; 
re m o n tu  J a n o w i C iesie lsk iem u  w  B ę
dzin ie , dn. 8 l is to p a d a  1930 r. i u re g u lo 
w an ie  ra c h u n k u . T e rm in  zg łoszen ia się  
do 1 p a ź d z ie rn ik a  1931 r. P o  ty m  te rm i-
n ie  au to  będzie sp rze d ane.______ _
C H R Z E Ś C J A N S K I Z ak ład  z e g a rm i-l 
s trzo w sk i W . N iepoń , u lic a  C zy sta  
N r. 7. w y k o n u je  w szelk iego  ro d z a ju  
re p e ra c je  zegarów  w ieżow ych, śc ien 
nych . k ieszonkow ych, an ty k ó w , c h ro 
n om etrów , zegarów  k o n tro ln y c h  s a 
m ochodow ych itp . z g w a ra n c ją  3-ch 
le tn ią ,w y k o n a n ie  so lidne  a  n a j le p ie j  s ię  
p rzek o n ać .

W ydawca: IleJpna Monsiorska. Druk. „.Expres Sosnowiec, uL Teatralna 1, tel. A94.


